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I. LEINKAUF
SPEDYTOR

Kraków, uL św. Gertrudy 4 - Telefon 415
Filie we wszystkich większych miastach w brajli f. zagranicą. 
Załatwia wszelkie czynneści w zakres spedycyi wchodzące. 
Uskutecznia przewćz mehl. w patentów, wozach meblowych.

polecamy po cenach zniżonych w największym wyborze i przypomi­
namy Sz. Czytelnikom, aby zaopatrzyli się w serwisy stołowe, kawowe, 

mocca oraz osobno talerze do tychże w najsolidniejszej firmie
Sprzedaż hurto- 
wna i detailicznaJA K O B Y  G h U S S A , skład porcelany, szkła i lamp.

M aszyn; d o  p is a n ia  L, C. Sm ith & B ro s  n a jn o w s ze  m o d e le , cicho p i­
szące spk4fed«je o o m ifflo  w y s o k ie g o  kursu d o la ra  (p o  n a d e r  k o rs y .  
sinej c en ie ) firma Ludwik A ksm an n , K ra k ó w , S u e w jh s , te le i. in  3 2 -8 8 .

Jedyny w  P o lsce  fa b ry c zn y  s k ła d  m aszyn  d o  p is a n ia . 5679

H a p ro w  hcye u s k u te c zn ia  a le  d o s ta w ę  p rz e z  specyblnych tu -y e ró  r .

Wielki dzie ł.
Kraków, 30 października. 

Trzydziesty pierw szy października, to najmiod­
ne, a zarazem najradośniejsze święto Krakowa, 
f^zed trzema laty w mglisty, jesienny poranek 
?£p dnia zaświeciło nad wawelską stolicą 

^  ńce welnościj 
Z wszystkich miast Rzeczypospolitej gród nasiz 

derwiszy dostąpił s&częścia wypędzenia najeżdż­
a ł  Krak 5w w> wiesdi sztandar narodowy o kil- 
!/kt: adcie dni przed Warszawą, o kilka tygodni 
jP^ed Pornai_ am. Oddychaliśmy już swobodnie, 
^dczas gdy na olbrzymim szmacie ziemi (pod- 

. !ei cięizyła jesizcze wraża łapa. Dzień uwolnie- 
Krakowa to istoitaie ooczątek wiekopom- 

feUo alktu Zmartwychpo wistania całej Polski 
Trzy lata-., .Okres niedługi w życiu poszczę 

^iriej jednostki, jakże znikomo krótki w życiu 
^•todów.

A iednak... PoMca może z dumą i radoianem 
^d,owoi miem popatrzeć na ubiegłe trzeohtecae, 

tych pierwszych tysiąc dni swego wskrze- 
^•hego hytu.

^'łepurerwan-e pasmo wydarzeń, ustawiczne 
ę,,. a?an i e się z trudnościami, wszystko to, co się 

®‘da na treść codziennego życia i co nam to 
,j(̂  ! zatruwa —  przesłania nam całokształt
łT ^ U - Widzimy tylko jego poszczególne fra- 
|t &ty, niezawszie maj hardzi e, nęcące i różowo. 
} i ^  pewne zgorzkni, nig, pewna skłonność do 

j^tnizmu.
^prawdę. na jdoniioślBfflze znaczenie chwil 

H rT ^tych  tkwi w  wzniesieniu się ponad nor-. 
hy poziomy w możności objęcia wzrokiem

szerszych horyzontów, w podłożu psychicznym 
do ascałkowania wrażeń.

Spróbujmy rzucić okiem wstecz, spróbujmy 
uczynić bilans naszego narodowego dorobku w  
okresie od 31 października 1918 du 31 paździer; 
nika 1921 — a zobaczymy, że do radości i dumy 
mamy istotne prawo.

Po ciężkich walkach, w  których, dopiero zdo­
był 'śir.y niepodległość inrowajią nam przez 
Opatrzność, uzyskała Polska granice względnie 

: korzystne. Pokój ryski zapewnił ^am na Wscho­
dzie warunki lerytoryalua, po rzeoae dla nor­
malnego rozwoju; na Zachodzie ofiarny czyn po­
wstańców górnośląskich, świadoma celu woia 
Tamtejszego ludu i zjednoczony wysiłek całego 
społeczeństwa uratowały dla Rzplitej pr^yna - 
mertfad część póastowislkiiej zieanL Z problemów 
granicznych pozo- tata fipjiawidizie ,,otwartą" 
sprawa Wilna, ale i ona nie znajduje się bynaj­
mniej w stanie beznadziejnym. Hart i petryo- 
tyzm naszych ikresowych braci stanowi najlep­
szą gwara- cyę, że "wszelki© próby oderwania 
W ilna od macierzystego pnia sjpek ną na niczem. 
Wrogowie nasi próbuią nadto'stworzyć siztucz- 
nte sprawę Galicy! Wschodniej. Ziemia czer­
wieńska, ze swą bohaterską [Stolicą na czele pc 
kcrala wszakże, że zr.kuiaom potrafi ataiwiić czo­
ło,'że chce i umie sie obronić. Lwów i cala 
dzielnica — od Sanu po Zbrucz —  są nierozer- 
waJrAe rwjązane ® pesetą RzpUiitej,- ślubem po­
dwójnym: miłości i przelanej krwi.

Pomimo więc wszelkich wad i niedomagań 
■dzisiejszy obszar państwa polskiego daje nam.

N O W O  7.AŁO ZO NY

(SZYB DO OKIEN)

Seliga Uiigera, Kraków
ul. Powiśle 12 (iÓ£ ul. Podzamcze)
dostarcza szyby h u r to w n ie  jakotei częściowo 

oraz przyjmuje' wsselkie roboty w zai-res 
szklarstwa wchodzące.

możność pełnego wyżycia się, stanowi dostatecz­
ne ramy dla pracy nad budową gmachu naro­
dowej przyszłości.

Budowa zaś tego gmachu pofciępuje naprzód.
Dolska ma już daiś konstytucyę, będącą fun­

damentem trwałym, bo opartym na najszer­
szych rzeszach snołeczeństwa. Wielkie reformy 
społeczne, (przedewS'zy stkiein reforma rolna), 
których celem jest racyonalna przebudowa na­
szego organizmu i wizmocnienie przeć to pań­
stwa — iznajdują się w  stadyum realizacyi. 
Chłop i robotnik polski to już dziś pełnoprawni, 
ale i całkowicie uświadomieni obywatele Rzpli­
tej. Dali tego najleippziy wyraz w  czasie grożę- 
cej nawały bolszewickiej, a rok upąclow chłop a- 
prezyaenitś. był dalszym przejawem tej radosnej 
prawdy.

Adraiiiimstracyta panstwm\ a, nieletni ejąca w  
ówl trzecich państwa w  r. 1918, szwankująca 
talk barozo w  lauach następnych, doznała znacz­
nego usprawnienia, co nam przyznaje nawet 
niechętna zagranica. Prawda, wiele jest jeszize 
do zrobienia, najgorszy okres przecież minął.

ly god ae  ostatnie rziucały również prrmiiń  
świaitła na bolesną -dziedzinę spraw walutowych 
i gospoda razy cli. Kraj cały ożywia ni ezłomna 
nadzieja, że i tu odnajdujemy już drogę do le­
pszego jutra.

Całości państwa na zewnętrz strzeże bohater­
ska, coraz lepiej zorganizowana armia.

Ujemne pozycye naszego bilansu: orgia uar- 
tyjnycb ‘v.alk, zbyt małe poszanowanie władzy, 
ni-ei.yistarczajęca intensywność twacy. to troski.



poważne które jednak nie przeważają szali. 
Ufajmy, że w  roku przyszłym będziemy mogli 
w zmacanej mierze sk/eślić je z rachunku.

Bilans nasz nie jest zly.
Kraków ma powód do tpeeyalnie radosnego 

zadowolenia. Tak bowiem, jak przodował w 
dra iceniu jarzma najeźdźcy, tak też przez cały 
czas istnienia odi-odzonej Rziplitej kroczył na 
rzeW  miasi, spełniających swe obowiązki wzglę­
dem pańć twa. Wojskowe listy strat i wykazy 
podatkowo są najwymowniej szem śwaiad actwem 
ducha Krakowa.

Nie chcielibyśmy wnosić dziś dyssomamisu, ale z 
dałem stwierdzić musimy, że nie wszyscy w  
pańetwia, nawet «  pośród jego nzyniruków kie­
rowniczych, umiej $ należycie ocenić role, jako, 
bieg i rozum dziejów wyznaczyły jx>dv,awel- 
ki*J stolicy. Nicujimumlałe uipnaedizeiiiia dzielni' 
howe, acha wojeamy cth „oryentacyj" i znyt gor­
liwe dążności cetraL zacyjne powodują, że głos

Krakowa zbyt mało jest słuchany, że jego siły 
intelektualne zbyt mało są, wyzyskiwane dla 
dobra pańsitwa.

A szkoda 10  naprawdę wielka. Setki lat sto­
łecznego charakteru, codziennego kontaktu z ty­
mi, 00 na Wawelu budowali wielką, mocarstwo­
wą Polskę, ostatnio zaś półwiecza konstytucyj­
nego życia —  wszy,sitko to spowodowało, że Kra­
ków stał się nieprze&ranem źródłem doświad 
czarna politycznego, ośrodkiem myśli państwo- 
twóaozej. N ie wolno,, by to doświadczenie nie 
dosizło do głosu, by ta ożywcza energia myśli 
państwowej choćby w  małej częsfii marniała 
bezczynnie,

W  imię racyi stanu całej Rzeczpospolitej mu­
si uzyskać w  niej Kraków należna stanowi­
ska

O tern w  dniu dzisiejszego święta przypom­
nieć fflie god/i. . >

Echa zamachu lwowskiego.
Dalszy rozwó? śledztwa. — Sprawa 

„^pereU". — Niedostateczne
Lwów (teł. wł.). Przeciw idr. Władlzdmiierwowi 

Baczyńskie tr a wytaozlono śledztwo o żbuoduię 
sBttkłócc. ' spokoju publicznego, ponieważ w  o? 
kółnik "ucIj „Narodu ego komitetu" wzywał do 
protestu przy komskiypcyi. Dr. Baeizjyóisiki oą 
Id o d p o w ia d a ł z wolnej stopy. Dr. Faran wy< 
pwmssKuny Bostał na wofińość SludzUo pawaiciw 
z t e u  toczy się neldlal.

i  'ow (teł. iwL). W  pociągu między ChodJoino* 
wito a Lwowem aresztu wrano studenta WłacM1 
nowem Kulczyckiego w zwię/ztu tz af arą Fe mk ..

Lwów (teL wh). „Gazeta Wiu-jzoma1* oitrtzymU' 
j mistępująjae wyjaśnienie: Wczorajszy „W po  
W '-  *wydrukował szczeped»wo poufne sprawo^ 
z lei*3*, pollcyi lwewtkicj w epraiwiie tajnego uni 
wasybeitu rusjkL go. Ponieważ faiti może 
dać pow óld do pnzypuisiacaim, że treść otdłnośmê

zamieszczenia tajnego aktu przez 
informowanie prasy polskiej.
go aktu dostała się do „Wperadu" od połioyi 
lwowskiej, praeto należy stwierdzić, że akt, o 
któnym mewa, me poohuM *  djrakcyi policyi 
lwowskiej.

Lwów (teł. wł.). W  awiąmku ae śledztwem w 
ftujiawriie izmruatobu. na NaozeilriUka państwa wy* 
a iązał «ję ostry kOnililii między pewną czą&ęią 
pr«.Ay lwowskiej a dyreiuya ptiicyi. O przebie* 
gu śledztwa eachowuje dyrekeya policyi wobec 
prasy polskiej lupełną. btecrrmśń. gdy .ymcza-
aem prasa ruska krsaytsito-z wiadomości z piortw. 
szej ręki, jek świadczy o tem wcizorajaza wiadą- 
moś< „Wpeff cdlu" o treści raportu dyiekcyi po? 
Mcyi ujo ^tini^teratwa spraiw wewnętomych. In= 
fcrmaijye janitomiasŁ, jakie pras® polaka zdoby? 
wa % ,v 'om 3j ,rvk i ulegają konfisikacds.

Ameryka wyraża radość z powodu przy.azdu Briania. — Przybycie marsz
Focha do Nowego Jorku.

ta bezpieczeństwo ł « pokojny roav ój dla Ftoan*ParjrŁ (PAT. H am , Brłand przedstawił na 
tajUU mfiistrćw swe projekty, z jakimi udaje 
się na konioiencye waszyngtońską. Millcrand 
rłc«o"ł BttLancLowi życzenia powodizania i awoc# 
nej pracy,

Bordcanx (PAT. Radio). Pwu a amerykańska 
ppiświeca wstępne artykuły Briarudoiwi za jrgo 
dOLyohcziaisowe sukcesy iw Europie. Słany £ je  b  
H3C8KM0 i Francya są ebeenfe silnie ze sobą zwią
te  l«j Życzeniem Ameryki Jest, ażeby koniferen*
oyia waiazyngtoiidlca zapteiwniła i mg î airan'tóvvia,

©yi, która wtedy mogłaby zmnie,jsiE,yć swoje wy> 
dat* i na, armię, obecnie największą na całym 
śa i,ecie, co odbija sif nardjao na życiu ekpnomi* 
tctzuiem. Prosa ameryaańska wyraża radość, że 
prezesem delegacyi fraacnsklej na kcmtoren^ 
cy^ waszyngtońską jest Bilard.

Nowy Joorfc (PAT. W . B. K.). Mazszałek Pocb 
przybył tu dzisiaj na pokładzie parowca ,Pa-
i is “ . PirzetdBtiawacieŁe rządu 1 władz miejskich
pow Dbali marszałka w  uroczyisty »p,osób.

Grac. (PAT). .Gratzer Tagespost* donosi z Lu­
biany: Z Pragi nadeszła nota w sprawie ultima­
tum. Rząd praski jest naogół co do treści ultima, 
tum zgodny z Belgiadem. Jak jednak słychać, rząd 
praski stawia specyalne żądania, mianowicie: 1) 
Zgromadzenie narodowe w Budapeszcie musi zło­
żyć zasadnicze oświadczenie w sp awie detroniza 
oyi Karola, 2) traktat s Trianon musi być bez­
względnie przeprowadzony, 3) mają być zwrócone 
koszta mobilizacyjne Czechosłowacyi i Jugosławii, 
t) jako kompensata muszą być oddane Czecho- 
iłowacyi kopalnie nad granicą, a Jugosławii ko­
palnie w Pii oioko iciołacb, 5) musi nastąpić zupełne 
rozbrojenie Wigier pod kontrolą specyalnej komi- 
syi wyznaczonej przez małą ententę, 6j wszyscy 
przywódcy ruchu karlistycznego, którzy są obecnie

opor i i i  [mim irzuo iiiam
Krwawe walki z legionistami. — Zapowiedź stanu oblążenia.

H^n^wer (P4T. Raldio). Pierwszy Ua^eń moji skiiui, pizyczem 7 ludzi została zabitych. W  wU  
lfzaeyi w  Czech, ‘Slow^cyi, h j. dzii/rń 27 b. m. na, lu mtfjsoach żołnierzy rczbrajan® pirzemPeą. 
trafił na najostrzejjTy upór lndnoici n%mJec= W  całej Czechosłowacyi ma być ogłoszony stan  
kL-j w  Czechach. W  Krasłicach (obwód cheibski) , OWI 9iwiua. 
przyszło do krwawych walk z legionistami cz |

Jak Czesi chcą upokorzyć Węgrów?
Zgoda z Belgradem. — Brak aprobaty Bukaresztu. — Odroczenie wręcze­

nia ultimatum. — Dalsze przygotowania wciskowe.
jęcia ultimatum ma być spisany protokół określa- 
jący, że niewypełnienie przyjętego ultimatum po* 
woduje natychmiastową akcyę wojskową nikłej 
ententy.

Wiedeń. (PAT). „Stld3lavische Korresn." donosi 
7, Belgradu pod datą 28 b. m. wieczorem Półofi- 
ęyalnr ageneya Ayals ogłasza, te wręczeni ulti­
matum małej ententy w Budapeszcie zostało odro­
czone z powodu zwłoki w odpowiedzi rządu ru 
muńśkiego i z powodu konieczności nowej wymiany 
zdań między gabinetami belgradzkim, bukareszteń­
skim i  praskim. Rząd jugosłowiański mimo to nie 
widzi powodu do zmiany swego stanowiska. Przy- 
gotowjtnia wojskowe postępują w dalszym ciągu.

Giac, (PAT) W . B. K. „Tageapost" donosj z 
Belgradu że z  Bukaresztu nie nadeszła do uzi"

!$Qb ! zacya  w  Rumunii.
Hanower. (PAT. Radio). Z Rumunii podają 

urzędowo, że mobilizacya w Bukareszcie objęła 
8 dywizjy j>od dowództwem generała AverJscu.

lm\  ww —  si ma a?Sti liylB7
Wiedeń. (PAT). „Der AbenJ' donosi: Rokowa­

nia dyplomatyczne w kwestyi węgierskiej zbliżają 
się do końca. W  dobrze poinformowanych kołach 
sądzą, ze nie przyjdzie do wojny między małą en- 
tentą a Węgrami, przypuszczają jednak, że Węgry' 
zaakceptują żądania małej ententy, która nie za- 
dowolni się tylko foimalnem przyjęciem żądań, 
lecz zażąda przeprowadzenia tychże pod sankcyą 
wojskową. Prawdopodobnie przyjdzie do uzupacyi 
terytoryów węgierskich i miast przez małą ententę.

Meta nalej eateah a apoata aaityi
Leateld. (Rad’o. PAT). Wobec doniesień 

dzienników, jakoby mała emteniia w stosunku 
do Węgier prowadziła kioki na własną ręikę, 
źródła urzędowe angielskie sbwiea-dzają, że koa- 
Lcya silną rę_ą trzyma i reguluje pclUyki ma­
łej ententy w tym względzie. Bez aprobaty mo­
carstw n e byłoby możliwe przeprowadzenie ani 
jednego kroku, któryby odbiegał od iundamen* 
talnej poi-tyki mocarstw, oraz traktatu w Tria' 
non. Rada ambasadorów w  razie oporu Wągier 
z  pewnością przeprowadziłaby odpowiednie 
środki, by zmusić Węgry do uległości. Jest jod' 
nak węJpEwem, czy wielkie mocarstwa kazały 
nastawać z taką gwałtownością malej entem >e 
na abdykacyę króla Karola.

Londyn, (PAT). „Daily Chronicie" pisze: Wielka 
ententa udzieliła członkom małej ententy pomocy 
moralnej w zarządzeniu mobiiizacyi celem zapo­
bieżenia powrotowi Habsburgów. Wobec tego je' 
duak, że rząd węgierski stłumił w zarodku zamach 
Karola, niema więcej powodów do wkroczenia. 
Musimy jednak zwrócić uwagę Węgier na to, te  
ten epizod nie powtórzyłby się nigdy, gdyby rząd 
węgierski nie okazał opieszałości w wykonaniu 
zobowiązań w kwejtyi zachodnicn Węgier.

Oen. Weygand we Wleuniu.
Wiedeń (PAT). „Wiener Ailg. Zeitung' Oiano* 

si: Francuski staetf sztabu gen^i-aJn ego, genami 
Woygand, pauybył idziwiaj do Wiedui* w towar 
UZjstwie kilku generałów. Poiprzedoiifi bawił !9t 
Pradze ( Preszburgu,

Targi z Karolem o podpisanie
abdykacyl.

obywatelami Czechosłowacyi lub Jugosławii, muszą i j&ij rano definitywna zgoda na nlt!matim.
Oetiekują odpowiedzi w ciągu dnia (bdsiąjszeigo, 

■ ■ ■—oOo------  —■
być wydani małej enlencie, 7) odpowiedź Węgier 
ma nastąpić w przeciągu 48 godzin. W  razie przy

Hanower. (Radio. PAT). Z Wiednia nodcho-, 
d.d wiadomość, jakoby Karol odmewil podpisu' 
nła abdykacyi, Z Innych źródei niema dotąd po* 
twierdzenia, ani zaprzeczenia te] inlormacyi.
. Wiedeń. (P aT ) ^Neues Wiener Tagblatt“ do- 
no®j z Buidapeeizitu: Król Karol dotychczas nic 
podidsał dekretu abdykacyi. Rokowania tocz$ 
się jeszrae dalej. Do niedzieli most być ttsiąg* 
nlęty rezultat, w  przeciwnym razie dokona s ó 
dglron sacyi. W  niedzielę ma być król jrztwie- 
mony na pokład monitom angielskiego. Królo' 
w a Zyta pójdzie dobrowolnie z mężem na wy*
gnanie,

O miejsce wygnania dla Karola.
LeaieHa. (Radio. FAT). Źródła amgifjlakie p<r 

dają, że na miejsce pobytu b. króla Karola w y  
ze ii -one zcJt”r ‘& ladeira, albo wyspy Eaoo'
ryjskie, o ile w  t\m wiziględzie nastąpi porożu' 
mienie z Portugali;!., względnie z Hisąpanią. W f  
bór ten nie zmieni jod uak postainowiania, źe 
Karol będzie pazsitdawał pod czujną strażą kofl' 
licyi.

P i m  Ml wieiieooe „Wla ‘ M a .
Budapeszt. (PAT) Dla pary królewskiej w Tih*' 

ny wyznaczono prawe skrzydło klasztoru. Do str»' 
Zy przeznaczono 160 żołnierzy i 50 żandarmów* 
W  Tihany przeoywają pułkownik Simonyi i majof 
Tokos, a z ramienia ententy angielski pułkownik 
Shelby, włoski pułkownik Anssony i pułkownik 
francuski Linarx. Przed klasztorem stoi straż h°' 
norowa. Półwysep zamknięty został silnym trzy 
krotnym kordonem wojska. Połączenie z klaszto" 
rem zamknięto. Karol znajduje się w depre^yh 
słucha kilkakrotnie mszy, podczas pogody wycii®' 
dzi na spacer do ogrodu, który jest otoczony w i "  
sokim parkanem.

Echa zam achu.
Budapeszt. (PAT) Havas. Minister spraw 

wnętrznych aawlt^ił w  ur^ędowarru prefekt0 
kcmitatai waszw arskiego <z potwudu jego stanc' 
wiska-w sorav.ie Karola.

Eudaueiizt. (PAT) Węg .B. K. Arcybiekit0 
Czemieh wyjechał uo Ti hanu. z mandatem t®®" 
du wefSier&lkiego.
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J,g,e“ posła Zamorskiego.
"Kraków, 30 października.

(ms) Odziedziczenie schedy politycznej po ks. 
Stojałowskim nie minęło dla posła Zamorskie* 
80 bezpłodnie; poseł endecki odziedziczył po 
prałacie kul.ikowskim przynajmniej — tempe­
rament polityczny. Teu temperamenA ponosi te* 
raz ruchliwego posła, a  zarazem przywódcę en* 
deków, do „fig!lów“ , które idę. o w iele z®J daleko.

Jednym z takich „fig lów " jest wydana, w Ame­
ryce przez posła Zamorskiego broszura, która 
Wprawdzie niby to ma ma celu tylko zbrzydzić 
socyaliisrtófw polskich, ale w  gruncie rzeczy zwra* 
ca się przeciwko Naczelnikowi Państwa i  rzą* 
dowi polskiemu, w  skutkach zaś szkodzi całej 
Polsce w opinii zagranicznej. Brosizuira, zwycizia* 
jem endeckim, nie robi sobie wielkich ceremo- 
Tisa E prawdę, przytacza więc cały szereg „fak* 
tów“ , będiących prosteini zmyśleniami. Oprócz 
innych błag, znajduję się tam takie twierdzenia, 
jak to, aa „aresztowanie i  osadzanie w Magdę* 
huiiigu Józefa Piłsudskiego było zrobione przez 
Niemców w  porozumieniu z samym Józefem Pił 
Budflkim, aby podnieść jego splendiotr i  aby go 
wypuścić, gdy powstanie zamęt w wyswobodzę* 
bej Polsce, że Józef Piłsudski nie chciał zgodzić 
się ma utworze nie wojska narodowego, mające* 
go służyć Ojczyźnie, że polscy oficerowie socya* 
listyoani organizowali odwrót iz pod Kijowa, aby 
żołnierze porzucali front, ruszyli na sejm i na 
rząd, obwołując dyktaturę soeyalistyczną, i t. d.

Słusznie toż a tego powodu zauważa „Myśl 
N iepodległa":

„Jaki ced ma podawanie Polonii a mery kań* 
sklej takiej wiązanki fałszów? Wykazanie, że 
Wszyscy gubią Polskę i że zbawić ją może tylko 
Związek luidowo*narodowy z posłem Janem Za* 
morskim na czele, który też siwiej osobie poświę* 
ca sporo miejsca- Ale zdaniem niaiszem broszura 
posła Zamorskiego została wydana po to, aby 
Podburzyć opinię Polonii amerykańskiej przu 
ciwko całemu obecnemu kursowi politycznemu 
w Polsce, zdyskredytować rzęid w  oazach emi* 
gracyi amerykańskiej i wstrzymać ją od wszeł* 
kich ofiarr na rzece państwa, a  skłonić do ofiar 
ba rzecz party!. Broszura posiada wsizystkie ce* 
chy wjchrzyci©Istwa, szarga nawet autorytet 
naszego państw©', podrywa jego kredyt moralny 
i materyałny, wykraiciza bardzo daleko' poza ra* 
CQy praiwtdy i  przyzwoitości. Metoda insynuacyj* 
na demofcracyi narodowej sięga tu szczytu bez* 
■ceremonialnych popisów.Gzyż ttakie podburza* 
nie tłumów milionowych emigrracyi amerykan* 
skiej, umysłowo przecież idiość liisfco stojącej, 
n.ie jest czynem brzydkim? 1  czy nic jest. to da* 
Ra diem że:u prasie obcej, wrogo przeciwko nam 
nastrojonej ?“

Do „Łglów" posła Zamorskiego m  Oceanem 
stanowią godne pendant figle jego (przyjaciół i  
'towarzyszy partyjnych w Kraju. Do fig lów  ta* 
kich zaliczyć należy odezwę „związku ludowo* 
narodowego", wydaną z powodu pobytu Naczeł* 
nika Państwa w  Kielcach, również treścią iśwo* 
ją j farmą wykraczającą .daleko poza ramy przy 
żwoitości' i eńęgajgcą szczytu bezioeiremoniałnio* 
ści. Figlarze ci figlują, bo ich niema fcomu skar* 
nić, a sami szkodliwości swoich figlów, zdaje 
aię, nie widzą. A le  czy nie ozas, aby ci figlarze, 
Prawdopodobnie dość już dawno z majteczek 
dziecinnych wyrośli, przejrzeli wreszcie na ocizy 
i przyszli do rozumu?

sprawy
II — P.
Kraków, 30 października. 

Na piątkowiem posiedzeniu komdsyi spraw Za- 
^anicznych rozegrał się- epilog głośnej sprawy 
*8. aicybiskupa Teodorowioza, odnoszącej się 
in jego akcyi w  Watykanie. Sprawą tą, którą 
Ujawnił ówczesny poseł Rzeczypospolitej p. Ko­
r s k i ,  zajęli siię na terenie sejmowym poseł 
Uryl i tow. w  znanej interpelacyi.

Obrady piątkowe komisyi zostały na łamach 
^Oregu pism przedstawione tendencyjnie. Ce- 
,eto ich było wywołanie wrażenia, jakoby Pol. 
pr. Ludowe, (którego członkami byli interpe- 
i.^hoi). rzucało oskarżenia zgoła bezpodstawne, 

N'ujac się złą wolą i zacietrzewieniem pantyj- 
a równocześme widoczna była w  tych re- 

.^yach dziennikarskich chęć wywołania fer- 
j^ńtów  i niesnasek w  łonie samego stronnic­

z e k  bardzo niezgodną z istotnym stanem rze- 
jest powyższa kampania prasowa, świad- 

^  zamieszczone poniżej sprawozdanie z posie­

dzenia komisyi, nadesłane nam przez naszego 
warszawskiego korespondenta.

Oto, co czytamy w sprawozdaniu:
Przed przystąpieniem do właściwych obrad 

odczytał przewodniczący komisyi p. Grabski 
list p. Loreta, obecnego charge d'affaires Rzplitej 
przy Watykanie, w  którym p. Loret przeczy im- 
foimacyom b. posła Kowalskiego.

Z kolei zabrał głos p. Rataj, który zapropono­
wał odroczenie sprawy ze wyglądu na nieobec­
ność p. Bryla. P. Rataj wykazywał, że taka u- 
chwała byłaby przecie^ korzystna także i dla 
ks. Te odorowi cza, któremu przecież musi zale­
żeć na osiateczaem naprawdę definitywnem 
załatwieniu afery.

Wniosek p. Rataja nie uzyskał większości. 
Rozpoczęła się dwugodzinna mowa ki. arcyh. 

Teodorowicza. Odpierał on zarzuty .znanemi już 
dawniej faktami i argumentami. Ks. Teodoro­
wie* nie przeczy, że w swym Uście do papieża 
posługiwał się tajnymi aktami Min. Spraw Za­
granicznych (raport posła Kowalskiego do rzą­
du polskiego), nie przeczy też, że w  liście do pa­
pieża przytoczył ujemną opinią posta Kowal­
skiego o sekretarzu stanu katdyaale Gaspartim, 
nie przeczy wreszcie że ten ostatni fakt mógł 
micó dla p. Kowalskiego przykre następstwa.

Tu przytoczył ks. Teodorowicz nowy szczegół- 
Powiedział mianowicie, że odnośny ustęp w l i­
ście zamieścił na kategoryczne żądanie ówcze­
snego komisarza plebiscytowego na G. Śląsku 
p. Korfantego, który mu tajnych aktów M. S>. Z. 
dostarczy! i oświadczył, że jeśli ks. Teodorowie* 
nie napisze papieżowi o roli, jaką odegrał kard. 
Gaspari, wówczas on (t. j. Korfanty) ogłosi 
posiadane tajne akta w  prasie zagranicznej.

Kś. Teodorowioz wyraził wkońcu nadzieję, że 
podobne przykre zajścia^ jak sprawa, będąca 
przedmiotem obrad komiisyi, nie powtórzą się. 
Są one —  mówił —  przejawem wybujałej walk i 
partyjnej i  wypływającego z niej rozgorączko­
wania.

Następnym mówcą był znowu poseł Rataj. 
Zwrócił on uwagę, że w gTę wchodzą właściwie 
dwie sprawy. Pierwsza to kwestya wniosku po* 
<sła. Bryla i  tow., druga to. sprawa imariitum sipot*

ru pomiędzy ks. Teodorowiczem a j>. Kowala* 
kim. O tej ostatniej nie będziie ^os. Rataj mówił, 
gdyż zbyt mato ma o niej infoirmacyi. Szeaziej 
zajmie się natomiast wnioskiem p. Bryla.

Mówiąc o nim, należy przedowszystkiem 
stwierdzić, że znajdujemy się w  ogniu roizszala- 
ł fejwalki partyjnej. Nałoży stwierdzić z  przykro* 
ścią, że znaczna część dnehowieństw a wysiępa* 
je w niej namiętnie przeciw P. S. L., nadużywa* 
jąc naw1®! ambony. Mówca przypomina tylko 
wystąpienie ks. Lutosławskiego, który puMildź* 
ni© nazwał rząd prezydenta W itosa aządem ko* 
niiicfcraidów i  bandytów. WszystKo to stwarza ait* 
mosler^ ir4esłych,anie podnieconą.

Co do samych infonnaeyi, które stanowiły 
substrat wniosku, udzielił ich przecież p. Ko* - 
walski a więc nie kto bądź P. Kowalski był wó 
wczas posłem Rzeczypospolitej, mianował go 
prezydent ministrów Paderewski, pochodzep 
niem swem, związkami rodzinnymi i  społecz* 
nymi był zbliżony do prawicy, a  ponadto miał 
opinię gorliwego działacza katolickiego. Czyż 
m ^na mu było nie wierzyć?

Sam ks. Teodorowi©z, — wywodził dalej p. 
Rataj, —  przyznaje, że posługiwał się w  Uście 
do papieża tajnymi akiami M. S. Z. i srnaira. się 
tylko fakt tern osłabić naciskiem p. Korfantego 
i  dobremi inteneyami, w które mówca chętnie 
w ierzy.

Oto geneza sprawy. Komisya, załatwiając ją, 
może najwyżej uznać, że objaktywnie zarzuty, 
skierowane pnzacirw akcyi ks. Teodaiowicza, są 
meuzaisadnione, wniioisikadawoom (p. Brylow i i  
tow.) możnia zaś chyba tylko tyle izarzuoić, że 
zbytnio wierzyli w ludzi.

Jeśli idzie o stosunki międzypartyjne i  wy bu* 
jałeść walki stronnictw, to mówca zgodny jest 
z  kis. arcyb. Teodorowiozem w  życzaniiu, aiby 
jtasunki rjwhło się uzdrowiły.

MoWa p. Rataja wywarła swą rzeczowością 
spokojem i  swadą nadzwyczaj silne wrażenie. 
Zaraz po jej wygłosmeriu składali mu życzenia 
posłowie wszystkich obozów. Pierwsza gratulo* 
wiajł p Ratajowi kis. arcyb. Teodoruwicz.

Po zamknięciu dyskusyi uchwaliła lDomiByn, 
—  jatk wisudbmo, —  reizoluoyę zaproponowaną 
przieiz Canitirum Narodowe.

ICFesy Wschodnie dale! płóna.
Masowe pożary. — Komuniści podpalaczami.

Kraków, 30 listopada,
Piisialiśmy już o masowych pożarach na Kre­

sach. Wschodnich, powodujących ogromne stra­
ty  i  wykazywaliśmy, że pożary te nie mogą być 
jedynie dziełem przypadku. Obecnie w  dalszym 
ciągu nadchodzą stamtąd wieści o nowych po­
żarach, których ofiarami padają w  pierwszym 
rzędzie dwory. W  powiatach tLziśnieńskim, w i­
leńskim, orm iańskim , wileńskim w  ciągu ostat­
nich 2—3 tygodni spłonęło kilkanaście dworów 
■z całym dobytkiem.

Przeważnie palą się najlepiej zagospodarowa­
ne majątki, i  tak nip. w  pow. dziśmieńskim w  
majątku Międzyrzecz, własność p. Wił. Koziełł- 
Pofclewtskiago spłonęły: dom mieszkalny, młyn 
zbożowy, fabryka drzewnej masy i tektury. W  
tymże powiecie, w  majątku KrycowŁcze p. Fe-

[ dorowiciza, —  stodoła x  krescencyą,
W  tymże powiecie w  majątku Luibinowo spło­

nęły: stodoła z krescencyą, stajnia, młyn. paro­
w y  i śpdichrz. W  pow. wołożyńskim apalono 
dwór Jachimowsaczyzna.

W  pow. w iiejskim  niotylko spal ono dw ór w 
Uszy, locz i  zamondowano właściciela p. Ed­
munda świętorzeckiego.
W  Grod zieńszczyźnie, w majątku Puszy, właan, 

ks. Sapiehy spalono 'kresoencyę wraiz a zabudo­
waniami.

Wsaelfcie poszlaki wśkatnują, Sie ogień pod­
kładają zbrodnicze ręce komunistów. Należy 
wdrożyć jaknaj energiczniejszą akcyę, celem
wykrycia i  izuponieigo unieszkodliwienia spraw 
CÓW,

Kłajpeda ood „opieką” Niemców.
Kraków, 30 listopada.

Przed kilku dniami poruszyliśmy sprawę sto­
sunku Niemiec do państw bałtyckich, wskazu­
jąc, że Niemcy sztukać będą wszelkich dróg, któ- 
reby im  pozwoliły na wniknięcie tranzytu przez 
Polskę. Dziś chcielibyśmy wskazać na dalszy 
objaw rozciągania wpływów niem. dla zwężenia 
znaczenia Polski i  obejścia jej. Idizde tu o ob­
szar Kłajpedy, w  sprawie którego ma zapaść de- 
cyzya niebawem po d e fin ityw n e j przyjęciu 'de- 
cyzyi górnośląskiej przez Niemcy i  Polskę.

Ze względu zdaje się na bliskość rozstrzygnię­
cia obszar ten doczekał się -w ostatnim czasie 
szczególniejszej opieki ze strony nacyonalistów 
pruskich. Opieka ta atoli dziwnie się przejawia. 
Patryoioi niemieacy lansują w  prasie wiado­
mość, że Kłajpeda ma być połąęznna z Litwą 
Kowieńską, która w  telj formie ma otrzymać re­
kompensatę za oddanie Polsce Wileószczyzny. 
Przytem  za.powiadają Niemcy, że rząd litewski 
przeniesie się do Kłajpedy, która sitać się ma 
stolicą potężnej W ielkiej L itwy.

Pogłoski te wskazywałyby na to, że część opi­
n ii niemieckie jpogodziłaby się oddaniem K łaj­
pedy L itw ie Kowieńskiej.

' Zdawałoby się pozornis, że pogłoski te noszą 
I ślady rzeczywistych zamysłów. Oto prezydentem 
J klajpedzkiego dyrektoryum krajowego został p. 
I Stepuitąt&s, znąajy Jitjwinofil. Gzy jednak te©.

prezydent będzie m iał wolne ręce wobec francu- 
skiego generalnego prefekta, Petisne, admini- 
strując3go tym obszarem z ramienia koali cyi, — 
wątpić należy.

Gdy się bliżej przyjrzeć grze niemieckiej i  
kompleksowi stosunków, w jakich się Kłajpeda 
znajduje, nie trudno zrozumieć, co skłoniło na- 
cyonaJistyczne sfery niemieckie, akcentujące 
przy każde j sposobności „niemiecką rdzemność" 
Kłajpedy do puszczania pogłosek o włącz .min 
tego terytoryum do Litwy.

W  pierwszym rzędzie odegrała tu rolę obawa, 
by port Kłajpedy nie dostał się w  ręce Polski, 
którahy wyzyskać go mogła dla eksportu drze­
wa z terenów polsko - litów sk ich. Na zwrot zaś 
tegjo kraju Niemcy nią m ają co liczyć. Poiaoista- 
wienig i utrzymanie stanu obecnego porosta- 
wiałóby ton kraj w  zupełnej izależności od Fran- 
cyi, a więc pośr&dmo zagrożony przez Polskę, 
która zaopatruje dw ie trzecie klajpedzkiego 
przemysłu drzewnego w  surowiec, spławiany 
Niemnem. Obok tego zazdrosny o rozwój K ła j­
pedy Królewiec stara się swej rywalce w  jak i­
kolwiek sposób zaszkodzić i skupić w  sobie cały 
handel państw bałtyckich, mianowicie Litwy, 
a nawet północnych i północno-wschodnich ru­
bieży Polski z pominięciem Kłajpedy. Pnzytem 
sprytni politycy i kupcy Prus Wschodnich nie­
wątpliw ie iJtzesEiyjnośizą j i ą  też z  dglozym i plą-,
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mami uzyskania przez Litwę Kowieńsljg, połą­
czeniu z Kłajpedę, dostępu do Rosyl.

Oto, gdzie "tfcwi źródło lansowanych wiadomo­
ści. Maję cne zapewne odegrać rolę próbnych 
strzałów, wybadać i  przygotować grunt dla 
przeprowadzenia właściwych (łanów , kryją­
cych się za próbnemi hasłami.

W ola ludności okręgu kłajpedzkiego nie przed­
stawia się dziś jednolicie. Zarówno Iiowień- 
sziczyzna ma tam swych zwolenników, jak i idea 
wielkiej ieiteracyi: K iajpedJŁiit w a łm  sika, (śród 
sfer gofSjoidarcfflorhanidliowyich)- Poważna iczęść 
niemieckiej i  duchowo zniemczonej litewskiej 
ludności proklamuje autonomię w  rodzaju 
Gdańska, lub też domaga się zupełniej samo­
dzielności teglo kraju. Hasta te popiera też ber- 
linofilska organizacya „Rentsch-ljiauisicher- 
xleimatbund“ .

Tendencye samodzielnościow& nie 3ą pozba­
wione podstaw gospodarczych. Obszar . Kłajpedy 
może nie tylko sam się wyżywić, ale nawet w y­
wozić produkty rolne i  bydło. Bilans kraju tego 
nis wykasuje deficytu. Dochody płynę z ceł i  
gospodarki leśnej i  rolnej, a przemysł dość .po­
ważnie reprezentowany przez fabryki celulozy, 
wagonów, sztucznych nawozów, przemysł bur- 
siziyiicwy itp. Port pogłębia się cięgle, a handel 
i rolnictwo roziwija się świetnie.

Prąd za usamodzielnieniom Kłajpedy wypły­
wa jednak nie tyle z gospodarczych przesłanek, 
ile głównie z nacyonalizmu niemieckiego, który 

, w ten sposób pragnie przetrwać okres przej­
ściowy i  zachować dla Niemców tę ziemię za­
braną przen 500 laty państwu polsko-litewskie­
mu.

NA MARGINESIE.

Jak,,Kuryer poznański' 
ocalił Anglię.

(nrtro.) Mimo smutnych naogół czasów, są jeszcze 
meczy wesołe ,w Polsce.

Er.Jecki „Kuryer poznański" wszedł obecnie w o* 
kres rewelacyj. Przed kilku dniami zaledwie mie* 
liśmy sposobność mówić o tern, jak to „Kuryer po­
znański" ocalił Polskę, wykrywszy bystrem piórem 
swego artykuiarza nici olbrzymiego przy gotowy was 
nego spisku .,Berlin —Kraków— Warszawa". Głów5 
nem ogniskiem fcpisku był Kraków, sprzysdężeńcy 
schodzili się nocam:’ w gmachu uniwersytetu Ja* 
giellońskiego jeden b. rektor ,jeden prałat i je* 
den generał — (zamach stanu juz był w povietrzu; 
w porę wpadł na trop tej zmowy „Kuryer poznań­
ski" i zamach został udaremniony ze wszystkiemi 
kons ek w encyami.

Ocaliwszy w ten sposób Polskę „Kuryer ijoznaft* 
skl“ postanowił widocznie oduać tę przysługę wszy* 
stkim mocarstwom europejskim. W imię chrzęści* 
jaiiskiej maksymy: „miłujcie nieprzyjacioły wasze" 
— zaczął dzieło Ocalenia iod Anglii. Zabrał się do 
tego bardzo gruntownie w artykule wistępnym o 
kryzysie gospodarczym w Anglii. Czyni też tutaj 
szereg niesłychanych rewelacyj, które przydadzą się 
zapewne Anglikom w obecnej krytycznej sytuacyi 
tego Jkraju.

Stwierdza waęe prze de wszystkimi —  co w Lon* 
dynie, gdzie o tem zupełnie nic nie wiedzą, wy 
wrze niewątpliwie piorunujące wrażenie ;— ze boi* 
szewicy urządzili spisek (znowu spisek!) przeciwko 
Anglii z finansycrą żydowską, i ich ajenci „opa* 
nowali ośrodki rzędowe (W. Brytanii"; „rękę (zma* 
teryalizowaną. przez Guzika) tego spisku" widać — 
w Irlandyi!

Ale tęgo imało. „Nie można zapominać o tem >— 
pisze troskliwy o los imperyum brytyjskiego —  że 
wicekrólem Indyj jest żyd Jzaacs (lord Reading) 
w najbliższem sąsiedztwie kanału tSuezkiego i  Egi* 
ptu" (j«rzeniósł Incfys, gałgan!) ministrem dla Ir- 
tandyi jest żyd Greenwood. A więc,..

Na tem pię jednak wcale nie kończą nici spisku 
Spisek ten tak coś pokręcił, że wywóz z Anglii do 
Rosyi w roku bieżącym wyniesie tylko 6 miliar* 
dów (fantów (71), co „Kuryerowi poznańskiemu" wy* 
daje się cyfrą niewystarczającą, a co wystarczyłoby 
na cały eksport trzem prezciętnym państwom euro­
pejskim. Wreszcie demaskuje Lloyda George‘a Jako 
ukrytego (wroga niotylko narodowej demokracyi po* 
znańśkiej i warszawskiej, ale także Anglii, wykazu­
jąc mu, co „leży w interesie Wielkiej Brytanii", a 
czego ten biedaczek, nowicyusz w sztuce polityki 
międzynarodowej i w sztuce rządzenia pańtswem 
musi śię uczyć ©4 „Kuryera poznańskiego". Sapienti 
sat*

Anglia jest ocalona. Na które zlpaństw teraz ko* 
lej, najbliższy czas pokaże. W każdym »azio ocze* 
kujemy wkrótce wiadomości o odznaczeniu 
Kuryere (pozn." względnie autora artykułu, wiel* 

kim orderem Podwiązki Ocalenia Publiczuego..i

ł(iM_^0F,£KA‘1 Xiakćw,. Zielona 17

„Cud

POMU

uśmie- 
Beszezyńsiiie*

Od wtorku 1 listopada 1921 ukaże się na ekranie 
potężny dramat awanturniczy p. t.:

* łD W I E  P R Z Y S IĘ G I* *
6 aktów naprężających przeżyć

Z  PNIA .

Jubileusz strajku.
Mania m ̂ dziania rocznic i jubileuszów jest 

w jpeiiociaeńiStwie nasaem choiroib*,, tak chroń,ica? 
ńę i  rzec można popularną, iż  trudno się dal* 

j wić, jeśli jakiś odłam społeczeństwa stworzy na 
; swój' własny użytek zupełnie nowy rodzaj jubi* 

leuszów. Dlatego też nie 'dziwimy się bynaj* 
mniej, że socyalistyczna jor&ainizacya zawodowa 
robotników stolarsutich obchodzi uroczyście 25= 

i lecie pierwszego strajku stolarzy w Krakowie, 
—  tylko zapytujemy - *  ot tok, że zwykłej cie? 

j kawoścł, — ozy równie uroczyście święcone bę* 
idę, rocznice .strajków szewców, krawcóiw, robo* 
traków tytoniowych, keiinerów, piekarzy 1 t. d., 
i czy wyisitaneizy dni w  iroku na te wsizysifeit- 
uroczystości?

Chwila bleiąca.
I C e i c i B i d a r g ^ k :

Marceli

Wscnód słońca: 0*46

Zachód słońca: 5 ‘41

Długość dnia: 9‘05 
TSATJt I3L JT. S Ł C W A C E IB 8 0

Niedziela popoł.: „Burmistrz Stylmondu" i 
ś\v. Ąntoniego".
Wieczór: ..Salome" i „Tragedya florencka". 

Poniedziałek: „Zaduszki".
TEATR'B3. O P E fA  I  O PER ETK A

Niedziela popół.: . Boceaeio".
Wieczó: „Księżniczka czardasza".

Poniedziałek: „Księżniczka czardasza".
T E A -m  BAP-A^-ELA

Niedziela popoł.: Kurnik".
Wieczór: „Kobieta, która zabiła".

Poniedziałek, „Dr. Stiegiitz".
O t - i j i S i a A  N O W O ŚCI  

Niedziela popoł. „Zuza".
Wieczór: „Manewry jesienne".

Poniedziałek: „Taniec szczęścia".
WYKI,ABY ZWIĄZKU LITERATÓW W 

ARTYSTÓW (PŁAC ŚW. DUCHA).
Niedzielą, Emil Haecker: „Poeta smutnych 

chów" (a twórczości śp. Edwarda 
go). Z ilustracya recytacyiną.

U szciM  rientd t jiwiw jrn.W KsibwL
Pisma niemieckie usiłują miotać różnego mdizaju 

inwektywy na b. prezydenta ministrów Wincentego 
Witosa. Między innemi ^Frankfurter Zeitung" przy* 
tacza wyjątki z mowy rzekomo przez p. Witosa w  
sprawio górnośląskiej wygłoszonej.

Jest to trzy wiście niewczesna a bezsilna tomsh 
Niemców za energiczną i skuteczną dz5ałaimość b. 
premiera w kwestyi Górnego Śląska,

— o 0 0  —
Sojusz endecko-bolszewicki

Przy tiiiziądiaanki prziesz P. S. L. twiiarów w szu 
egu miejscowości. w Kongresówce i  w Poznań* 
idiom okazało się, że zarówno żyw ioły ®e> sltraj* 

11 aj pąiawicy, jak ze skrajnej lew icy wspólpracu* 
ją sdtidamiiu w walce ze Stronnk+wpm Ludo* 
wem. Wiszęidlziie endecy wespół x kom unistami 
uprawiali opotzypyę i  usiłowali rozbić wier** 

P i^ toe dusze ,o(dnaj'duję. się wzajem]!...
— 0 0 0  —

Milionówka.
Z WaJrsaawy Idionoazą: W e woaonaijsteem ci)?g= 

iiien iu ntilŁonó wki wygrania pad l a na numea' 
2513425.

—  OOO —

Usm iD bat. za dama na izetz padstna.
(tt) Wczoraj o godzinie l*sz.yj w południe odlb.,ł 

saę w Collegium Nuwum Uniwansytatu Jagiellon 
skieigo akademicki wiec. 06 wsipółudziatem wszy­
stkich kirakowsMich uczelni wyższyich, w spin? 
wie zajęcia stamiowiskia wobec groźnego połioiże* 
nia finanisonwego ipańst wa.

Wrccowi przewodniczył akadi :mib Ztaleniew* 
siki. Po  refrracśe afloademika Michejdy uchwa­
łom© reraolucyę, w  której zebrani, roziumiejęjc ko? 
niieczność niasiemdta pomocy państwu, w  dobie o* 
becnej prz^hn la ją  się jednamyślnle Idlo projek* 
tu daniny na rzec® państwa.

- 0 0 0 -
Z  TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Pzisiai nopeM* 

.dniu populara ; utwory Mae ter linek a „Burmistrz 
Stylmondu" i „Cud św. Antoniego"; wieczorem 
dwa dramaty Ojk. Wilde a „Salome" i „Tragedya 
florencka", na których dotychczas odbytych przed­
stawieniach, publiczność wypełniała widownię dr 
-®tatpiago mielsca. BarwnY ten spektakl powtórzc” ? 
b?dzió poi.or nie dopiero przy końcu przyszłego 
godni a. W  poniedziałek ukaże sie po rat pic: ■ 
ciekawą trylogia dramatyczna Stef. Grabić? 
pt. „Zaduszki" Autor licznych powieści fani 
nych postawił schie tu aa zadanie stwórzmy 
licznośclowego widowiska, wysnutego z u

zwyczaiów dnia zaduszne'go. Trylogia Grabińskiego 
grana będzie 3 dni z rzędu ,a w dniu 2 listopada 
także popołudniu. Ze względu be, wyjątkowe aa i n te? 
losowani©- komedyą ITroczyńskiego „Dzieje salonu" 
dyrckcya pragnąc dać poznać ten aktualny utwór 
licznym przyjezdnym bawiącym w Krakowie, daj” 
go wyjątkowe na przedstawienie popołudniowe w® 
wtorek dnia 1 listopada.

Z TEATRU „BAGATELA". „Dr StiegliŁz" korne? 
dya familijna w trzech taktach Armina Friedmana
1 L. Nezza. dana będzie nieodwołalnie w poniedzia­
łek w następującej obsadzie: Berski. Zbucki, Solar? 
ski, następnie Ipp. SznagesAndruszcwska. Dąbrowska 
Skalska. Kwiecińska. Szolcówna Kowalikówna. We 
sołowSki, Heniowski, Kolwas, Łetowski. Stodolski'

Z TEATRU ..NOWOŚCI". Sześćset rai. ^rraną byifl 
operetka Reichweina „Niech mnie dyabli wezmą"*, 
w „Buerger-teatrze" w Wiedniu. Na powodzenie zło? 
żyły się: sensacyjne libretto, przepiękne muzyka, 
oraz bogata wystawa i kosnyumy. dlai.jgo dyrckcya 
teatru „Nowości" postanowiła wyposażyć za wzoreco 
Wiednia te operetkę nadzwyczaj bogato.'Nowe deko? 
racye. nowe kostyumy uczynią z przecLsww,enia 
prawdziwa atr rkcyę teatralną. Główna role ,Taje? 
mniezegj pana" odegra dyrektor Marski, reżyser 
operetki. Rolę tą napisano dla aktora komedyowe? 
go. W Wiedniu odtworzył ją Rugo Thiming, był>' 
dyrektor „Burgteatru". Dziś niedziela popołudniu 
„Zuza" a wieczór ulubione „Manewry jesienne"

(X) OBNiŻENkE CEN ViECZYWA. Ze względu nfl 
zniżkę cen mąki. masisitrat ustala następujące ceny 
pieczywa obowiązujące od dnie 30 października br.: 
chkb żytni iasn.y 140 mk za 1 kg., chleb tytni cie? 
mny 115 mk. za 1 kg„ bułka pszenna jasna 0 ćkg- 
10 marek

a: CUKIER ZA PASłBZIE,"NIK Magistrat odaj* 
do wiadomości, że od środy 2 listopada br. rozpo­
cznie się sprzedaż cukru za październik za ścia? 
aiaęciom dołvchczasowvch legitymacyi zbiorowych 
w ilości po 400 gxt na osobę w  cenie 269 mk. Zaira? 
ziem magistrat wzywa zastępców konsumów i właj 
ścicieii efelepów rejonowych, aby bezwarunkowo o® 
dnia 31 października włacmie podjęli dla powyższe! 
sprzedaży cukier w miej. biurze aprosylzacyjnem.

(t) NAFTA ZA LISTOPAD. Magistrat podaje d° 
wiadomości, że' od Kstopada br. aż do odwołania 
wydawać będą sklepy rejonowe podwójne racye run 
fty miesięcznie a to; dla gospodarstw domowych 
4 litry, dla realności piętrowych 4 Bitry. dla roaJ. 
ności parterowych r- litry, dla oświetlania lokab 
przemysłowych 6 litrów, dla oświetlanda skl&pó^
2 litry. Sprzedaż nafty za październik zostanie u? 
kończoną z dniem 30 listopada.

[tl ODBIÓR ZNALEZIONYCH RZECZE. 
strat zawiadamia, że w posiadaniu vy> działu !V. znaj' 
duje się większa ilość znalezionych rzeczy, któr® 
po udowodnieniu prawa własność:' można odebrać' 
w godzinach łurzedowych miedzy 12 a 1 w połu? 
dnie codziennie z wyjątkiem świąt i ni jdzlel. P r z e d 1 
mioty nieodebrane sprzeda się w drodze licytacyl 
przyczem nadmienia się. że przedmioty ulegające la? 
two zniszczeniu jak np. części odzieży zosłanfl 
dpa ẑeóane w drodze licytacrt w trzy miesiące rfi 
ogłoszeniu. m

(t) AMATORKA KORALI. Policya hak. artoztu? 
wała Julię Pulkę, wyrobnice za kradzież korali a® 
szkodę Maryi Synderskiej zam. w Luborzvcy. warto? 
ścd 20.000 marek.

(t) ZUCHWALI ZŁODZIEJE. Onegdaj przytrzł1 
mano Ludwika Waszkę S Bogusława Bierawica®? 
znanych złodziei i włóczęgów. Aresztowani wydaf*J 
Z rąik JakółM>wi Osmanowi pakiet, zawierający 1* 
pudełek papierosów i 3 paczki tytoniu wartości 
tysięcy marek. t

(t) WŁAMANIA I KRADZIEŻE, Andrzejowi Bal' 
dzie zam. Drzy ulicy Krowoderskiej 19. skradzion® 
podczas nieobecności garderobę i biżuteryę viarW 
ści miliona marek. Na szkodę Kaimami* Fischl 
gruftda, handlarza tamieszlt. w HarbutowicacN 
'skradziono bieliznę i  garderobę waa-tości pół my

1. liona marek. Do mieszki nua dra Antoniego Boro*'! 
skiego włamali się onegdaj nieznani sprawcy 1

I skradli garderobę i bieliznę wartości pół miliona.

I Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W  * dniu wczoraj' 
szyru. w kościele uO. Karmelitów na Piasku, cdi 
był się ślub panny Zofii Ostoja śdborowskiej. cćrk 
zńenego [lekarza fizyka « Brzeska, z inżynierem 
liuszem Meusem. Związek pobłogosławił k*>. biskuc 
Nowak, który w serdecznych i pouniosłych slowacf! 
przemówił od ołtarza do nowożeńców.

ODCZYT PRZYBYSZEWSFTEGO WE LWOWI®;
Odczyt Przybyszewskiego odbył się dziś w sali c. 
warzystwa Muzycznego Odczyt trwał 1 i pół god^j 
ny i był przyjęty ©ntuzyaatycznie przez słucaarZł 
Bilety na przedstawienie „Śniegu" zostały w kHlc 
godzin rozehwytane. x
Z  Ż A Ł O B N E J  KARTY.

fp, lAń»onl Pilecki, znany literał B publacy®^ 
zmart w Warszawie. Rozpocząwszy działalność Hte 
racką w wieku lat 17, był przez długie lato ntaL'l„ 
współpraco"mikiem „Przeglądu Tygodniowego" * 
redakcyi Wiślickiego i „Prawdy" warszawskiej ^  
czasów redakcyi Aleksandra Świętochowskiego. 5 f 
lecki wydał kilka tomów poezyi, szereg broszur sV° 
łccznych 1 literackich oraz kilka powieści, z 
rych największą poczytnością cieszyły się „E 
glosy".

Śp. Pilecki przygotowyy ał właśni© do druku 
kowite wydanie swych pism, gdy śmierć przet*ż>'1 
dziła temu zamierzeniu.

Walka kobiety z bandytę.
,  Pismą wa/rsiziawskie donoszę, o walc®, jaką ^  
cayia daiolna kobieto, żona urzędi^ika minit" lr! 
sitowa, p. Urbańskiiego, z barndytiti. Państwo y  
oań&cy miesslŁaję w w illi koło uiacyii Mjło*-ń ? 
C.iMta dni temu, gidy p. Urbański wyjechał , 
;jtra,, ,a żona, dbalraJa sama w domu, ktoś P0"'^ 
ty ł lekko klamkę. Poruszenie to powtótfE^ 

sio kilka arazy; wówicizaa p. Urbańska adistii1'‘'
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rygiiei 1 we dawwiiajch spostrzegła twarz człowie* 
ka. sięgającego do kieszeni zapewnie po broń.

Dzielna kobieta trzasnęła szybko drzwiami, 
drab jednak je otworzył siłą.

Nastąpiła walka o drzwi, trwająca przeszło 
kwadrans, która skończyła się zwycięstwem p. 
Urbańskiej, zdołała bowiem, drzwi zamknąć i 
zaryglować. Wówczas bandyta dał szereg stnza* 
łów, raniąc p. Urbańską w  plecy.

Po chwili p. Urbańska zauważyła go na taras 
sie willi, chwyciwszy więc za rewolwer, sir ze* 

paroz okno.
Bandyta zeskocizył m tarasu i w  tej chwili po* 

sypało się szereg strzałów rewolwerowych w  
acranę p, Urbańskiej.

P. Urbańska odpowiedziała strzałami i ban* 
dycd, których było podobno trzech, uciekli.

P. Urbańska udała się następnie do budynku 
stacyjnego i tam oparzono jej ranę, a następ* 
nie dokonano operacyi wyjęcia kuli.

W  aaiasatowanym niejakim Oleltsiku, p. Ur* 
bańska rozpoznała, owego bandytę.

Lotnictwo - intratnym zawodem.
Lotnictwo handlowe we Francy! rozwinęło 

się w  ostatnich czasach imponująco, świadczą 
o <tem poniżej przytoczone dane:

Według francuskich sprawozdań, w  ciągtu o* 
statuach. 20 miesięcy francuskie aparaty rw  cy» 
wilnej służbie przebyły we wszystkich kierun* 
kach 2,070.000 mil. Praawiozły one 20.000 pasa* 
Berów i  tysiące ton poczty i innych pakunków.

Na ogół ilość wypadków była nieznaczna.
To też lotnictwo staje się m każdym t  dniom 

intratniejazym zawodem. Pozwija się omo rów* 
ni© pomy ślnie w Anglii.

Według angielskich sprawozdań lotniczych, 
roczny dochód angielskiego pilota wynosi prze* 
cfiątnie 1000 fuintów szterljjngów, co jeżeli prze* 
Uczymy na marki polskie po kursie obecnym, 
wyniesie 15 miliomów marek polskich.

Jak widzimy, dochód wcale nde do pogardzę* 
ndia.

A gdyfby talk i rnaisi lotnicy pomyśleli o czemś 
podobnem? ___________________________________

 Nadesłane.
lekarz chorób skórnych I wenerycznych

Dr Mieczysław łfaplicki
ordynują od 5—6, ul. Andrzeja Potockiego 2.

Rendez-yous dla przejezdnych!
Restauracja Mieszczańska

KAROLA N IEDZIAŁKA
Kraków, Florjańska 19.

Bufet obfity. Wielki wybór trunków.
iBitioIa znana z dobroci. Piwo i Pmtoi iywlertl 
Lokal otwEt7 d o  1 w nocy.

ZAKŁADY ELEKTRYCZNE
„WESTiNaHOUSE"

WARSZAWA =  MARSZAŁKOWSKA L. 98

CHŁOPCA
do posług biurowych

A D M IN IS T R A C J A
„Gońca Krakowskiego*4

^tr.5 .

Niezwykle śmiały napad bandycki.
Bandyci uzbrojeni w karabiny zrabowali 9120 dolarów, 267.000 marek,

oraz b iżu te ryę .
(t) Przed kilku dniami mieszkańcy Kęt byli 

świadkami nowego niesłychanie śmiałego napa* 
diu bandyckiego, ofiarą któiego padł tamtejszy
obywatel, Jan Kosmaty.

W  nocy około godziny 3*ej pod clom Kosmate* 
go podeszło kilkunastu mężczyzn, którzy usilo* 
wadi otworzyć jedno z okien, k >d y  ramy oknia, 
dość mocno przybite, stawiały opór, wówczas 
jeden z bandytów p»ozął siekierą walić w  drzwi 
które z trzaskiem ustąpiły, wpuszczając napa* 
siników do wnętrza domu.

Zbudzeind. hałasem domownicy, poczęli się 
przygotowywać do obrony.

Kosmaty, widząc groźno niebezpieozeństwo, 
pochwycił wiszący nad łóżkiem rewolwer. W  tej 
samej Jednak chwili padła salwa karabinowa, 
którą oaJi bandyci.

Przerażony Kosmaty coHrął się w głąb domu, 
poi&tia/niaiwiiając za wszelką cenę przeszkodzić wej 
ściiu bandytów.

Napastnicy jednakże, uzbrojeni w  karabiny, 
wtargnęli do wnętrza domu ławą, — kilku na* 
wet z nich zdołało wyważyć °kna z zawias, a 
zająwszy w nich stanowiska, poczęli strzelać

do przerażonych domowników.
Tymcz,a.scm kilku z rabusiów rozpoczęło plą* 

dio-,vać po całym dom u.
Łupem bandytów padły oszczędności, jakie 

Kosmaty posiadał w domu, a mianowicie: 9120 
dolarów, 207 oco marek polskich, oraz znaeizna 
ilość asy gnat pożyczki amerykańskiej na 53 do* 
larów. Rabusie zabrali również fciżn.eryę znacz 
niejszej wartości. Zrabowawszy, co się dało i do 
komo/wszy zniszczenia w całym domu, napastni* 

j cy rfigiozili wszystkim śmiercią na wypadek 
wydania ick policyi, poczem zbiegli.

Twarzy napastników nie można było r°zpoz= 
nać, alb o wiem byli zamaskowani.

Rozpoczęto poszukiwania, które jednakże do* 
tych czas pozostaay baz rezultatu.

W  ręce policyi wpadł tylfcj niejaki Markus 
Gruenberg, który usiłował w jednym z tutej­
szych banków zrealizować skradzione aisygna* 
ty pożyczkowe. Skąd je  wziął, na razie riewia*> 
dom,o.

W ynik i śledztwa trzymane są, iz pewnych po* 
wodów w tajemnicy.

s.

Telegramy.

Wielka debata w komisyi dla spraw zagranicznych. — Zapytania posła 
Perlą. — Wyjaśnienia min. Skirmunta i prez. Ponikowskiego. — Akcya Sa- 
winkowa była niepożądana. — Wo.na polityczna z sowietami. — Przyjcie  

rezolucyi za stanowczą polityką rządu wobec sowietów.
Warszawa \tel. M,). Na (diziteacjsizcm posiedź.©* ! kojową, odpowiedział, że tak. wobec caego u* 

niu koimisyi spraw zagnaaiicznych, odbytem w  $ waża to w- danej chw ili za osobisty obowiązek, 
obecności prezydenta ministrów ponikowsTica i K iedy lEkjid przy szedł do prz.ilkci .ania, że akcja  
0°, ministra Skirmunta, wiceministra Dębskie* ! Sa winko w a może być niepożądana, postanowił 
B®, dyrektoria departamentu spraw zagranic;;- j go usunąć. Premier, na kckcu zażądał wyraźne
nych Zalewskiego i  szefa oddziału wschodniego 
M. S. Z. Kosdalkowskiegot poseł Paul zjwróciiił się 
do iządu z trzema zapytaniami:

1) jak przedstawia się stosunek Potófcl do Cze 
cliosl®wacyi w chwili obecnej; 2) czy rząa otrzy 
moł jakąkolwiek rotą od Btianda w sprawie 
Galicy! wschodniej? 3) jakie są wzajemne sto* 
sanki Polski *  Rosyą sowiecką, a  spooyainie, 
czy rząd nie uważa, że układ zawarty z jp. Ka* 
rachanem pnzerziuca punkt ciężkości w pewniej 
mierze na umowy dodatkowe?

W  odpowiedzi na to zabiał głos mdinitsiter Sk*r 
mant, który oświadczył: 

ad 1) umowa handlowa polsko-czeska, która 
jest już podpisana, została przedstawiana Scj* 
mowi do ratyfikacyi. Obecnie toczą się wsr.ęp* 
ne um *wy oo do zawarcia układu polityczne* 
go. Gdy układy te otrzymają .kształt realny, wó» 
wczas komisya otrzyma zawiadomienie;

od 2) p-gMoki o nocie Briatda w sprawie Ga 
Ucyi Wschodnie] oparte są na plotkach;

ad 3) stosunki z Rosyą sowiecką znajdują sSą 
obecnie w faizie „jałowej", m imo że nie było 
żadnego zatargu między przedstawicielstwem 
iządu polskiego a prze dstawicielem Rosyi so* 
w iotkiej, pn i w  Warszawie, ani w Moskwie. 
Funkcye kotniayi rewindykocy j nej i  rejpatrya* 
cyjnej zastały wstrzymane.

•Co do umów, zawartych z  p. Karach® nem, to 
niema złudzeń, że stosunki z F osy sowieck 
są trudne, jak rówmież, że ni© zaniedbał on ni* 
czego, coby wykazać mógł© zlę wolę z iamtsj 
strony w wykonaniu traktatu ryskiegfl. Obecny 
układ jest tylko umową wykonawczą do realizc. 
cyi tiraktatu ryskiego. A tych umów będzie je* 
szetae sporo.

Minister SkLrmumt tcaznaczył iaw© ttnnOwf 
sko w sprawie wydalonych ls*stu R°syan z Po! 
•ki, która udziela prawa aaylu chętnie ludaiom 
i  organAzacyom humanitarnym. najtomjasit nie 
może go udzielać organiziacyom politycznym, 
specyalmie zaś się to tyczy Sawink^w®. On i  je* 
go towarzysz© zostali ^wiadoimieinii o ten; i  
Egodraili się na to. petlura też dotrzymał przy* 
rzeczenia. BQłachowlor, który był obywatelem 
polskim, r ^ ta l  z listy obywa leli skreślony. Sa* 
■winkow i  jego towarzysz^ otrzymali prolongatę 
wyjaizidu. Obecnie po otrzymaniu w izy zie stroai y 
rządu czeskiego opuścili oni Polskę.

Z kolei zabrał głos prezydent Ponikowski, 
który oświadczył, że wchwjii g^jy objął rząd, 
na pytanie, postawione mu 2e strony klubów 
eejmofwych, czy będzie prowadził -politykę po* j

go postawienia całej sprawy i  ustalenia kwea* 
ty j zaufaaia.

Poseł Lieberman zapytuje, ile  prawdy jest w  
wiadomości, jako/by Ukraińcy iznaj do wiali po* 
parcie na zachodzie w swej akcji?  Co do spra* 
w y Sa winkowa, to wobec postępoiwa.,ja Sawin* 
Łowców stwierdza mowrca, że stanowisko rządu 
było słuszne.

Poseł Daszyński: Jeżeli rząd m iał dane, że 
Sawimkow jost szkódiliwy, powinien adm inisim  
cyjnie go usunąć, aile w tej foumie, jak *jaę to 
stafo, jest ndedotpusizezailne. W łaściwie w całej 
sprawie decydował nie rząd polski, ale Kara* 
chan. Boteewiicy cd;e diotraymują stale swych 
zobowiązań, nie wykom,ują traktatu ryskiego, 
wobec czego rząd pol.ski musi na przyszłość sto. 
rać się uwolnić się od szantażu bolszewiickiiego.

Poed Perl kładzie naioisk nic tyle na samą 
sprawę Sawlnikowu, ile  na linię dalsiaej polityki' 
polskiej wobec sowietów. Dotychczasowa pola. 
tyka n a a a  stosowała się dio sowietów. Rząd poi 
siki udzielił agrement p. fiaumskiiemu, posłofwi 
Ukrainy sowieckiej, mimo, że tenże należy do 
III*oitej Międzynarodówki i nie zaniecha e pew* 
nością agitocyi komunistycznej.

Poseł Kamieniecki uważa, ża polityka ROsyi 
sowieckiej dąży do wywołania niechęci do Pol* 
*ki na zachodzie. Rraeiz wydalanie Sawinkowia 
został wywołany nastrój nieżyczliwy dla Pol* 
ski. Riządowi należy wyrazić zaufanie, na przy* 
sizilość jednak winien być więcej ostrożnym w 
pestępowanip z rządem .sowieckim.

Poseł St. Grabski twierdzi, że autorytet rządu 
wymaga, aby Sawinkowcy wyjechali, lania zaś 
polityki rządu wobec sowietów musi być przed* 
stawiona w Sejmie.

Mmlster Skiimnct twierdzi, ż© polityka w o. 
hec »<>wietów jest trudna, gdyż te nie dotrzymu* 
ją zobowiązań.

Poseł W^żnlcki: Wojna orężna z sowleitaimi 
Koetata zakończona, ale wojna polityczna trwa 
Cięgle. Początkowo energiczne postawienie twe* 
styl przez posła Filipowicza wywołało dodatnie 
wrażani©, jednak następmde cofanie: się dyplo* 
macyi polskiej rozzuchwaliło sowiety.

Poseł A nrsz; Phćac uniknąć wojny, nal*ży 
prowadzić politykę stanowczą. Polityka ngedy 
nigdy Polsce na dolne nie wyszła. '

Poseł Rosset postawił wniosek do przyjęcia 
reiziolucyi; po zatwierdzeniu uchwały swej z 14 
b. m. kotnisya przechodzi do porządku dzień* 
nego.

Po zakońcizeniu dyskusyl praewodmiozący od=

/
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Promienna przyszfośó Polsk5 i jej rolawEyropie
CpśiiSa uczestnika wycieczki dziennikarzy skandynawskich.

Chrystiania (PAT) „Afteuposteń1 rozpoczyna pt.
„Przez odbudowaną Polskę11 seryę artykułów jedne; 
go z uczestników wycieczki dzknuikarzy skanŁjif 
riawskich do Polski, redaktora Frenslanda, Autor 
stwierdza, żę Polska to kraj potężny, piękny, bo­
gaty i żywotny. Polacy to naród, dążący w wielką 
promienną przyszłość. - Tłomaaząc braki naszej or; 
ganizacyi społecznej długoletnią niewolą, autor w 
dalszym ustępie charakteryzuje okrutne losy roz; 
dartego przez cały wiek na trzy części narodu pol­
skiego. Omawiając wrażenia ze wsi, autor stwier; 
dza przywiązanie na ziemi chlcpa polskiego, który 
tak daleki jest od idei bclszewizmu, że zdaniem au-

ile
SO;

tora Polska i Europa snegą być spokojne, o 
chodzi a rozszerzenia się czerwonej epidemii 
witckiej ua zachód -

Sukces potów  Liiize narodu#.
Warszawa (lei. M.) Na posiedzeniu pracy Ligi 

narodów odbytem 25 bm. wybrano komisyę 12;tu 
przedstawicieli rządów biorących udział w konie? 
rencyi. Za Polską padło 40 pląsów na 59 glosują: 
cyeh, Jest to większość nieznana dotychczas przy 
wyborach, (Z wyjątkiem ' głosów uzyskanych przez 
5 wielkich mocarstw.

G e iF o  Ż e l i g o w s k i  u s t ę p u j e ?
Warszawa (Tel. M.) Mówią tu, że w najbliższej 

przyszłości należy oczekiwać ustąpienia gen. Żeli­
gowskiego. Ustąpienie to jest konieczne ze względu 
na planowano na grudzień wybory do przedstlwi* 
cielstwa orzekającego w Wilnie. Idzie o to, aby 
dla opinii tego przedstawicielstwa uzyskać zaufania

czynników międzynaruilowych. Z. innych spraw, 
niewiadomo, czy przedstawicielstwo to będzie się 
.nazywać „Sejmem11 czy „ Zgrom Adz i i cm Naród o j 
wem". Jest to zresztą kwestya teoretyczna, która 
nic nie czaacza.

S k i a d  k o m i s y ?  m i e s z a n e j . ,  
d l a  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .

Deleeiatem Polski p. Olszowski. — Przewodniczącym p. Ador ze Szwajca- 
ry«. — Pozostawienie marki niemieckiej nie bądzie c.ążarem aia Polski.

czytoii kocnpmorr.iisow ą reszolucye następuj ąioej 
itaieiśoi,:

Romisya przyjmuje do wiadomości wyjaśnię; 
nie rządu w sprawie Sawinkowa i utrzymuje 
w mocy swą uchwalę % dnia 14 b. m,. Nadto:

1) -Stwierdza, że polityka Falski powinna być 
pokojowa i w  przeprowadzeniu zadań wymaga; 
nych do zapewnienia phkojn i bezpieczeństwa, 
rząd powinien, rachować się stanowczo;

2) stanowczo i w pierwszym rządzie jsd wijucn 
uregulować s fó j stosunek do rząau sowieckie; 
go, który wyraźnie solde lekceważy traktat rys 
skj. %

3) iKcmiiisya wyraża naldizieję, że minisitea 
spiaw zagaianuciznyoh iprzc uirowadzieniiie stosun* 
ków z sowietami .pcwi trz.y ludziom zdo-lnyni du 
tej stainowoaoiśoi i do skutecznej obrony intere; 
sów państwowych.

Po oduiiytaniu rexoIacyi jpoeeł Perl zfiizm&cizj ł, 
że reaolucya nie może być fcweistyą, zaufania 
Irjfo nieufności do rządu, ponieważ komiisya nie 
jest kompetentna do takich sipraiw. Uchwała 
jest tylko zakończeniem intrygi Sawinkowa, a 
rząd wyciągnie z teg-o konsokweincy e. Rząd ace* 
ni również krytylkę tswej polityki w stosunku 
do aiząidlu sowietów iw komisy!.

Stanowisko posła. Pesrla popiera j.oiseł Da; 
szptski.

Poseł Anustz stawia wniosek o stworzenie 
komik yi dla rozważenia stosunku Polski z sos 
wietami. Projekt At uszra przyjęto.

Nastąpiło głorowamtLe nad wnioskiem Roisse; 
ta, kitóry wniosek swój cofnął, ale podjął go po* 
seł jD&ejzj ńs/kd. Za, tym wnioskiem ośrwiad; 
czyło się 6 posłów, mianowicie socy aliści, P. 
S. L. i  przedstawiciel klubu żydowskiego. Prze; 
szedł wniosek powyżej przytoczony. Przy piór? 
wsarej i trzeciej części ieyu wni°sku F. P. S. 4 
ludowcy wStizymaii tdę od glosowania. Prze; 
d w  drugiej części oświadczyli się socyajfści

Pfawo ć>sy!u nienaruszone
Pogląd rządu.

Warszawa (Ten. M.) Koła rządowe uważają, że 
pirzez wydalenie Sawinkowa absolutnie nie ^ostało 
naruszone \prawo asylu, albowiem tylko wówczas 
gdyby Sawinkow zustal wydany Rcsyl, możnaby 
mówić o naruszeniu tego prawa.

Kąrachan przyrzeka.
Warszawa (Tel. M) Dowiaduję się, że poseł so; 

wiecki iKaraclian oświadczył (wobec wioeminlstra 
Dębskiego, że zobwiązai.ia zaciągnięte 'przez sowie* 
ty w traktacie ryskim fw sprawie złota zostaną 
spełnione. Pierwsza rata zostanie zapłacona dc 
wtorku 1 listopada. Rozpocznie swoją działalność 
komisya rewindykacyjna i repatryaryjna. Zapowie; 
dziany (Jest pierwszy transport odzyskanych dzieł 
sztuki.

Przyjazd posła Filipowicza.
Warszawa (Tel. M.) Poseł polski w Moskwie p. 

Filipowicz przyjeżdża do Warszawy 1 listopada.

Dalsze onradj nad daniną.
pnkkcmlsyn projektu daniu y pod praewodnic- 

twem posła dra Diamanda z udziałem podse­
kretarza stanu Markc .bk-eHo i radcy dra W*e- 
senberga przedłużyła termin wyznaczony w art. 
X II. projektu daniny. Obowiązek płacenia  ̂roz­
poczyna się danego dnia po wyłożeniu wym ia­
ru z terminem, końcowym 4 tygodnie. Daninę 
będzie można płacić w dwóch ratach; pierwszą 
połowę do 4 tygodni, dragą połowę do dalszych 
4 tygodni.
. Wniosek posła Władysława Grabskiego dawa­
nia piremii za wcześniejsze opłacanie daniny 
odrzucono.

Wbrew propozycyom dra Kopschera, aby od­
setki zwłoki wynosiły oatery na miesiąc i  wbrew 
propozycyom rządu, aby wyzńaczo-nu ^ch wyso­
kość 5 na miesiąc, Komisya uchwaliła zgodnie 
z peyrzednm  pro] akt rząd o. 10 proc. na m ie lą c . 
Następnie przyjęto artykuł trzynasty i -zterna- 
sty z mniej istotnemi zmianami. W  artykule 15 
przedłużono termin wpłacenia daniny przez o- 
soby prawne z proponowanych czterech na ośm 
tygodni. Przyjęto postanowienie, mocą którego 
osoby prawne będą płaciły odsetki zwłoki z 
kwot, których sarno nie wykazały i  któryto obo- 
w iazek płacenia wykazały wymiary rzędowe. 
Procenty mogą być poliazone najdłużej za okres 
O-tygodniowy. Na tean przerwano obrady do 
czwartku, tj. 3 listopada r. b.

łasnianswanle M r ą  bak. o in  szMaegi.
Warszawa (PAT) Naczelnik państwa postanowie- 

aiem z dnia 12 bm. mianował Jana Owińskiego
kuratorem okręgu szkolnego w Krakowie

Warszawa. (Tel. M.) Tutejsze kola polityczne 
zwracają uwagę na to, że Niemcy wyznaczyli 
do komisyi dla sprawy śląskiej pierwszorzęd­
nego fachowca, byłego prezesa gabinetu Scłńffe- 
ra i wybitnego ekspea ta p. Lewaia, dyrektora 
diepar Lamentu rninisterstwa ;syra,w zagranico* 
nycih, specyialistę 6praw poiskich. Przypuszcza; 
ją, że przewodniczący ni k^misyi kędzAc Ador 
ze SzwAjcaryi. Ze strony Polski został już mia; 
n«wany p. Olszewski.

Co się za» tyczy spraw walutowych na Gór* 
nym Śląsku, to uważa się powszechnie ziatray; 
manio waluty niemieckiej za ciężar, nałożony 
na Niemcy. Polaka bowiem ani waluty niemiec* 
klej nie ma, ani też nic można od miej wyma* 
gać, aby o tę walutę .się starała. Rzesza niemn* 
cka otrzyma prawdopodobnie polecenie, atby 
stworzyła oddział śląski „Deutsche Bank", na 
który spadnie obowiązek dostarczania waluty 
na Górny Śląsk. Jest zdaje się pewne', że rząd 
polski nie skorzysta .w pierwszych kilku latach 
% pinzyKnamego sobie prawa Atmrania się o wpro* 
wadzenie waluty polskiej, albowiem jest konie* 
czny okres przejściowy.

Go się tyczy mniejszości narodOwych, nie ule 
ga wątpliwości, że po ostatniej emuncyaicyi 
Brianda zachowanie Niemców musi się zanie* 
nić. Na Niemców spada również przyznanie Po* 
lakom w  pozostałej Niemcom części Górnego 

Śiląska praw mniejsizośica naroldiowych, które 
we wisizjistk ich państwach zostają na podstawie 
traktatu weinstalskiugo przyznawani mniejszo; 
ściiom narodowym.

Warszawa (tel. M.). OficyaTnie 'Ostała już o* 
głoszona nominajya ministra Olszewskiego na 
członka komisyi dla rokowań o us‘ denie władz 
przejściowych na Górnym Śląsku.

Uznanie Anglii dla stanowiska Polski.
Le ifield {Radio. PAT.). „Daily News” pod* 

kreślą iz zadów, oler 'om diełcyzye Niemieo Cp do 
wyznaczenia pelnomoomJlka dla rokowań ekonop 
miazinych z Polską, które rfx> rokowania dopro* 
wadzą niewątpiliwis do zuipełr^gio porozum lenia 
z tem pań°tw°m. W  kilach angielskich panują 
pełne inzin^nle dla stancwiska Polski, która 
jednomyślnie pospiesnta z zaakceptowaniem 
decyzyi Rady N a] wyższej.

Skargi Rathenau^a prip.d Anglią*
Hanowei (PAT) Rathenau wystosował do angiel­

skiego okonDmisiy Normana list, w którym skarży 
się, że skrępowany niemiecki eks-port nie może 
nadążyć zapłacić wymaganych odszkodowań. Ni-om* 
cy mają 36 miliardów godzin roboczych, co sta; 
nowczo nie zaspokoi koal wyi, bo na to potrzebaby 
co najmniej 40 miliardów godzin pracy.

Agitacya dra Wirtha.
Karlbruhe. (PAT) Na jednem ze zgromadzeń baa- 

clerz Wirth omawiał politykę N;emiec, przycrem 
porusrył v szczególności kwes yę górno* ąską, 
mówiąc między inDemi, że nie tylko Górny Sjąsk, 
lecz także cały naród niem iecki ma to przeświad­

czenie, iż G. Śląsk został przeszachrowany. Nie­
miecka wydatność produktywna w  dziedzinie od­
szkodowań została decyzyą ta bardzo zmniejszona. 
Traktat, wersalski zawiera paragraf, który daje 
Niemcom prawo badania od czasu do czasu swe; 
wydajności. Ten wypadek obecnie nastąpił. Kan­
clerz odczytał następnie zastrzeżenie prawne, któ­
re rząd niemiecki wystosował pod adresem konfo- 
rencyi ambasadorów i oświadczył, że ten history­
czny dokument będzie wspólną własnością narodu 
niemieckiego.

Przygotowania do przesiedlenia.
Katowice (PAT) Znamiennym objawem chwiJL-są 

ogłoszenia w pismach (polskich i niemieckich, do; i, 
tyczące zamiany mieszkań Polacy poszukują mio* 
szkań w Katowicach, Pszczyn-'e. Rybniku, Niemcy 
po drugiej strome linii granicznej.

tosje Oi id ip fi. M i
Katowice (PAT) Czeski dziennia ,d-Adove Noviny"‘ 

pisze z powodu decyzyi górnośląskiej: na granicy 
liulczyńskiej od strory ipolskiej powstał trójkąt, 
w którym znajduje się dziesięć gmin przyłączonych 
do Niemiec. Ludność tych gmin jest przeważnie
czeska. Trójkąt ten ma 20 hm. długości i 3__7 km.
szerol ości. Dla Niemiec niema żadnego znaczenia, 
mógłby mieć jednak nadzwyczajne znaczenie dla 

j Czechosłowacyi, gdyż w tem miejscu mogłaby uzy- 
I skać naturalną granicę, mianowicie Odrę i rzjezkę 

Cinę, Linia ta byłaby także granicą językową. 
Rząd czeski winien się postarać o to, aby uwoliić
od pantw»nla niemieckiego resztę MUrawiakóW
choćby drogą vviniany na niektóre obecnie do 
Czech należące gminy hulczyńskiego powiatu, któ* 
re Jmają ludność niemiecką. Niemieckie gaz My za* 
znaczają w taj sprawie, że chodzi o gminy: Żebd* 
tów, Rożków, Krzyżowice, Bolestawów, Tworków, 
Bogucin, Chrzanowice, Małe Piotrowice, Szymano wi* 
ce i iRuderswald w rowiecie raciborskim.

j jn w a
la W i?  M eli walki i  o i i *  l a i i g

Żupan mi-ejsco^ości Lucenec na Slowacz"^"' 
nie, chcąc z.anaidizić radykalnie brakowi iri i.rel 
kań —  7\tTócił się do wszystkich w  czasie woj' 
ny wzbogacot.-Tch uisón z zaleceniem pe djęcia 
na.tychmiastowego rebort budowlanych. W JadS 
miejscowe poczynją buniującym wszełkje możli* 
we udogodnienia. Energ-icma akcya żupana zd' 
stała prze® ogól obywatelstwa przyjęta, z wi-elf 
kłem uznaniem. Istotmie udało mu się cel swój 
osiągnąć, ponieważ w Lucenec rospoczętio sz'^ 
reg nowych budowli._ ■ 1 ij i - - —  ■ i ~̂ i. - ___— ^

R u th  g ie łd o w y .
Wczorai giełda kraka wsi a była zamknięta.
Warszawa ̂ 2,9/10 ĆPAT1 Papicrry wartościowi 

ObhgacYe miasta Warszawy 6 proc. z 1917 rok11 
trans, lłó ‘75, 116. Listy zastawne 4 i Dół Droa. zia 
ekie za 100 ruDh tranu. 27( 2 2TjO.

Waruty:_ Dojpry Stanów Zjednoczonych gotówK* 
trans. 3 25. 3750, Franki francuskie gotówka trah3' 
265. czeki trans. 272 sprzedaż 265. k"nn, 273 Fn^ 
ty szterlinsri czeki trans. 14900. 14600 Belgia gotó*'
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ka ti-aus. 202 i pół. Marka niemiecka gotówka 
trans. 20 i poi spriedaż 23. kupno 22*50. Korony 
austryackie czeni u-ans. 97 i pół. 97.

Akcye. Bank dyskontowy w Warszawie 2600, 
bank handlowy 2175, 2200. kredytowy w irszawski 
2500, Bank zachodni 1200. Starachowice 4400. 4600, 
4575. Tow. zakładów żyrardowskich 50500, ol5w, 
Waraz. fabryka cukru 20500, 2150u, Ostrowieckie
zakłady 5000, Polska nafta 2300. 2400. Przemysł 
drzewny i handel 1575. 1700.

ZurycL 29/10 /PAT' Końcowe kuraa dewiz. Ber* 
lin 3‘12. Holandya 2J5. Nowy Jork 544, Londyn 
2T40, Paryż 39*65. Medyolan 21'55, Praga 5*10. Bu* 
dapeail 0*70, Zagrzeb T85 Bui.areszt 3‘50. Warsz-i* 
wa 0,13. Wiedeń 0*25. Austr. stemplow 0*16.

Spadek marki niem. we Wioszech.
Bzyi i  29/10 /PAT} Wioska glclda odpowiedziała 

na przyjoclo przez Niemcy rozstrzygnięcia górno* 
nowym spadkiem marki niemlecklel.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Odczyt Baytia.
(stoi) Wczoraj stanął przed publicznością kra­

kowską w „Sokole1* prelegent niezupełnie pospo­
lity. Typ raczej amerykauiski niiż polski zarów­
no człowieka jak odazyioi. Zamiast ciągłości 
formalnej, szereg obrazów, anegdot, przy to wie* 
,-ici, dowcipów, wezwań, cytatów. Pomimo jed­
nak tego braku formalnego związku, całość pre-, 
lekicyi zwią^aiia jedną myślą przewodnią i  jed­
ną ideą. Sposób wygłaszania pełen patetyczne­
go zapa.n, jakiego się nie spotyka u „naszych". 
Odczytowi towarzyszą mełodeklamacya, przed 
odczytem, w  przerwie i po odczycie przygrywa

orr ieslra — to także po amerykańsku.
Sam prelegent to znowu typ czlowieka-PolaŁa 

ale amerykańskiego. „Nienasza" energia ży­
wotność, .ruchliwość, przedsiębioncizość. 66 lat 

■ na karku — i cena młodzieńcza niemal czer­
stwa, y Bk ość członków, szybkość ruchów. W  
50-tym roku życia, po objechaniu półświata i  
wydaniu. całej schedy, założył v, aisztacik ze 100 
rublami w  kieszeni —  a teraz, po 10 latach, ma 
fabrykę i taki majątek, że mógł wydać w prze* 
szłym roku 5 milionów na cele publicnne, a w  

1 tym roku —  jeszote nie zsumował. Taki prele­
gent ma przecież coś do powiedzenia, a jeżeli 
to naw’et dziwactwa —  to sympatyczne i cieka- 

j we; bigos, ale pożywny. Dla samej ciekawości 
I — warto pójść jeszcze dziś w południe do „Sokoła"

Jak to było trzy lata temu...
3«. październia 1921 r.

Na odwscliu,
JSmiaffa głównej w arty na odwachu z austrya- 

eflnoj na polską przejęła niesłychanym entu- 
zye i.mpnri wraży®tlkie warstw y ludności miasta 
Krokowa. Żołnieinze wkraczający ną od w ach 
pin,km , iak dzieci, a z tłumów rozkolyisarm-h ra­
dością i  pijanych wiprost ze szczęścia, że po tylu 
Le cech niewoli w idza na odwachu wnisko pol- 
akiie zaczai na głowy żołnierskiee padać for­
malny deszcz kwieciu. Katżidy pragnąłby wów­
czas w  Krakowie nieba żołnierzowi polskiemu 
przechylić, ale meło było tiaJkiioh, którzy cm nem 
swoie przyiwiązanie do żołnierza polskiego 
etiwieo darili. nie zapominając o tern, że żołnierz 
id i  potrzebuje ^prócz objawów sympatyi także 
i  ciepłego posiłku. ,

Mimo to żołnierze pełnili służbę z uczuciem 
niesłychanej radości i  dumy, że im było właśnie 
fiUiT.ęr- zaciągnąć pierwszą warte na polskim 
odwachu. Muzyka kolejowa grała bezustannie 
znelody© narodowe^ a oparcie na karał ipy w 
czarno-żółite pasy w jednej chiwdli zostało pokry- 
te amarantowe białym i szarfami, a odwach ca­
ły  przystrojono w’ festonv zieleni. Posypały się 
m owy Patryto^wcznu przynodnyich mówców, a 

ażda 'z nich przyjmowano Jw aa niemilkną­
cych oklasl ów i  okrzyków na cześć wolnej, z je­
dnoczonej Polski. Kolo południa tłumy tak za- 
i|^n~dala piać przed odw achom że porucznik 
k t ó r y  z  rozkazu gaągyala Boji zwiał wrę­

czyć dowódcy w arty srłównei p iilw szy  rozkas 
dzienny poisutiej kjouaundy wojskowci w zapie­
czętowanej kopercie, z u udem tylko zdołał się 
przez morze głów ludzkich docisnąć do niego i 
w raczyć mu rozkaz. Tymczasem nąa miastem 
rozkołvsraJv sie dzwony i zagrały hejnały z wie­
ży Maryockiej. Ton spiżowy głos dzwonów i hej* 
nr,ty wieszczące ludowi krakowskiemu, że nad­
szedł pa-zywlaścicieloin kres, co wiek przeszło 
na cudzym orali zagonie i cudze kradli plony, 
dreszczem radości przejął serca wszystkich. 
Przed odwach em, na widok z p » i  etzv z polski­
m i orłami na czapkach ludzie wpros t płakali z 
radości, a nieznajomi rzrucśli się sobie wzajem­
nie w ob iec }*  szczęśliwi, że danein im bi ło do­
żyć po tylu latach teskn-oty i niepewności o los 
ojczyzny cniwiii. kieay Ona skrzydła zrywa do 
orlego lotu w słońce.

Tłum przed odwachem przelewał Sie barwtna. 
gwarna, lyshliwą fata, a tymczasem w polskiej 
komendzie wojskowej p©d kierunkiem generała 
Iioi.ii wrziała szalona, wyaężaiac' | racą. Oficero­
wie legionowi wchodzili i wychodzili bez przer­
wy z rozkazami j  -aportami, a dzielni nasi 
skauci pełnili straż z granatami ręcznymi u Dą­
sów. A  dzwony grały bez przerwy nad miastem 
i niosły s fa]a  wiślaną wieść, że to już,..

Na ulicy. — W tramwajach.
Tramwaje zdążające do rynku były przepeł­

nione. Na pierwszy plan wysuwała się w  mich 
młodiziierż szkolna, na którą widok beczka au- 
stryackiefio działał iak czerwona chustka na 
arenie na byka. To też zabawnym był widok wo­
źnych sądowych x innych dygnitarzy w- tym sty­
lu. którzy n i« dowierzając jefe/.uiO. że to koniec

Austryi, zac®ęJ się na wszelki wypadek ukazy­
wać na ulicach bez czapek, chociaż i es i en nv ka- 

; ppśnlaczek mżył bez przerwy. Kumoszki z Czar- 
j nej Wsi i z Krowodrzy były najbardziej pyska- 
; te j szła fala nienawiści do ausiryackich rzą- 
j dów. Znalazła w ich wymyślaniach na „tych 

psubratów" pełny swój j dosadny wyra®, Mło­
dzież szkolna grzecznie, ale zdecydowanie śmia­
łym i rucham- obcinała oficerom bącziki u cza­
pek w tramwajach i .na " przystankach, a kolo 
południa widniały już na wozach amarantowo- 
białe chorągiewki.

Epizod z Nastupilem.
Generał armii austryatkiej Nasioupil, odzna­

czający się krzywym no<sem i wykwintnym bra­
kłam taktu wobec Polaków szedł sobie, pobrzę­
kując buńczucznie ązabelką przez ulicę Zw ie­
rzyniecką. W tem  zjaw iły się na noski ulicy na­
sze domorosłe Antony z rodu Makolągw ów w 
mundurach z wyłogam i trzynastego nułku. Je­
den 7. nieb, w którym na widok „sympatycznej" 
twarzy generała krew przodków po kielni za­
wrzała. przy.stąp:ł do niego i salului&c przepi­
sowo. por-rosił go o zdjęciae beczka austryac- 

kiego z czapki. Generał poczerv, ienial z wście­
kłości jak indyk i  chciał chwycić za szable,. — 
W  tejże chwili jednakże parę krzepkich łap an­
drusowskich złapało g© za ręce, wyrwało miecz 
praszczurów z pochwy, a samego tcnerala po­
chwyciło pod pachy i  wśród szalonei radości 
tłumu zaprowadziło na odwach. jako pierwsze­
go j zdaje się jedynego jeńca austryackiego w 
pierwszym dniu wolności. gdzie pewnie oddał 
się nabożnym rozmyślaniom nt tematy: „Nosił 
w ilk owce —  ponieśli i  w ilka".

—-----o  )■>— -----

„  jM fwyiaśnleni. i porady w spra^ch ogłoszeń zupełnie 
||o =j| bezpłatni, w Administracyl, Kraków, Dunajewskiego 7.

rff Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 
Ceny osrłoszeń umieszczone są w nagłówku. ilk

DROBNE OGŁOSZENIA
W O LN E ! PCłkr&DY

U lfg k s zs  przadsiętiorstwu prze- 
”  mys.awa w Krakowie po- 
sznKaja bieg!egq korespon­
denta esps.-i.nc. ego I ar,,yel- 
ckJaei vVaruuKi bardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak.“ pod .Spółka akcy>aa 
P. P. O. T> 581Z

pow ażna firma handlowa po-
* szukuje panny z dobrego 
domu, skromnej i nieskazi­
telnej do ekspedycyi. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.* pod 
*Praktyka\ 5813

Bannę piszącą biegle na ma- 
szycie ze zunjomością ję- 

*yks fRłlskiego i niemiecki - 
go w słowie i piśmie poszu­
kuje wielkie przedsiębiorstwo 
'-głouzenia do Adm. „Gońca 
^.akowskiego* pod .Przed- 
®iębiorstwo*. 6740

G* » 0 S A O  S Z U K A J Ą

jU lłoda inteligentna panna ze
1 średuiaiu wykształceniem 

Wyjmie guwernerkę na wsi
*  Małopoisce lub Poziinń- 
*kieuu Udzielać może nauki
* zakresu gimnazyum hurna- 
^tycznego i re; mego. Ła- 
^kawe zgłoszenia do Admin. 
'Gońca Krak.* vod szyfrą 
'ś . H.« 68U9

prak tykan t z  działu kolonial- 
• nego z dwuletnią praktyką 
poszukuje posady z powodu 
stosunków familijnych w ce­
lu dokończeniapral, tyki. Zgło­
szenia z podaniem warunków 
nadsyłać S. R. Grudziądz, 
Toruńska 18. 5687

przyjmę popołudniowe 2 łub 
* 3-godzinne jakiekolwiek 
zajęcie za dobrem wynagro­
dzeń em. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca Krasowskiego* md 
,Z. Z. 1001* 5786

(gospodyni młoda, znająca się
*■ na gospodarstwie tak wiej­
skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natycbńiiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Admiu. „Gońca* 
pod „Gospodyni*. 6737

S P R Z I O A Ż

Cprzaaam  kilka par bucików 
v  damskich noszonych i su­
kienki, Zgłcjzenia do Adm. 
.Gońca Kraków.* pud .S tara  
sprzedaż*. 5734

1/s’ąźki polskie beletrystyczne 
prawie nowe do nabycia 

ckazyinie. Zapytania pisem­
ne pod „Mól książkowy* do 
Admin, „Gońca*. 5727

poszukują spfekf do kupna
* guzieicolwiek. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm, „Gońca 
Krak." -pod „Apteka", 6743

Cpriadam
^  ciki c

tanio damskie ba-

7s 5,1,00.090 Mkp. pragnę na- 
“  być mniejsze gospodar­
stwo. E, i ,  lent, Zakopane, 
Krupówki 27. 5674

i/up!ę oantofetkl biała (bez 
• • paska czółenkowe) ze skór- 
ai zomszgwej lub glaase nr 
34 i 35. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca* między 12-1. 5725

bMe. Ł g s a . U f e S ł l g g g > W m « L W I l |
prawo. 5745

kuchantę aâ ewę na
'dwa piomionie. Wiadomość 

w Rcdakeyi .Gońca Krak.* 
od 11—1 przed południem i 
od 6—8 popołudnia, 5818

Ifdszechstronrla wykształcony
•* młody mężczyzna, nie­
skazitelnego charakteru z 
akademickiem wykształce­
niem, z kilkunastoletnią pra 
ktyką biurową w działa prze­
mysłowym, dobry organiza­
tor i pedant, < ;uka odpowie* 
dniej posady — o ile możno 
ścl na stanowisku kierują­
ce m — we wieikiem przed­
siębiorstwie przemysłowem 
lub instytueyi finansowej w  
Krakowie. Moza przystąpić 
jako spólnik z większym ka­
pitałem i współpracą. Oferty 
pisemne przyjmuje Admin. 
Gońca Krakowskiego* dla 

„Rutynisty*. t8u»
“tynowany pedagog z grupy 

e luatemaiyczno-przyrodni- 
(*ei, przj jmiu posadę w szko- 
p średniej w Królestwie lub 
jJ^Oańskieri. Warunek mie­
cenie. Oferiy do Admin jkowie. Łaskawe oferty skie- 

°ńca Krak.* dla „Proie-j rować do Admin. „Gońca

p r z k b i a i t  dantystyezny, bie- 
» gły we wszelkich robo­
tach echniczuych, poszuf aje 
posady na prowincyi łub Kra-

*<>ra* 5811 i Krak.* pod „Technik*. 5810

Jl, irki poutowo zagraniczne 
*”  i polskie w  du.ąj ilości 
sprzedam Augłiko-vi lub Ame­
rykaninowi. Z^iOBżen.a pi- 
seraue pod „Filatelista* do 
Adm. „Gońca Krak.* 6802

agaszyng trykotei skg nową na 
260 igiet ze wszystkimi 

przyborami sprzcuam oka­
zyjnie. Oglądać mużna co­
dziennie od godz. 2—3 popoł. 
przy uL Czystej 8, parter na 
lewo. 6801

ty iłoda, przystojna i barczo 
majętna ideałistka, wła­

ścicielka kitkujfAtu wsi, w 
braku znajomości poszukuje 
tą drogą młodego, energicz­
nego i przystojnego agronoma 
w wieku od 24—32 Jat, któ­
ryby poślubił ją nie dla pie­
niędzy, lecz dia jej zalet ou- 
s*y i zajął się administracyą 
jej dóbr. Zgłoszenia nieano- 
Bimowe' do Admin. „Gońca 
Krakowsaiego* dla „samo­
tnej Ireny R.* 5732

| R O Ż N E  |

A  U  S» N  U  j

Kupię masrynę aa nawislan a
w dobrym stanie, auto­

matyczną. Oferty pisemne z 
opisem i podaniem ceny do 
Adm. „Gońca Kraków." d.a 
„B. N.‘‘ 58 i 4

Akademik-górnik udziela lek- 
cyi matematyki i fizyki 

ze wszystkich Mas girn^a- 
zyaluyoh. /głoszenia do Adm. 

• „Gońca Krak.* 6744

Zgubiona papiery wojskowe 
”  na nazwisko Wąsowicz 
Stanisław, Sidzina unieważ­
nia się, 57u9

OWiniown cę z gwintownika- 
*■ mi małego kalibru kupię 
natychmiast. Oferty z poda­
niem wymiaru, iłości i ceny 
do Admin. „Gońca K.ak." 
pod „Sznajdyza". 5810

O kradzioną kartę zwolnienia 
y' wystawioną na Stanisiawa 
Zaka z Pycho wic pr<.ez P. K. U. 
20. unieważnia się. 5712

Okradzione wojskowe dokit- 
menta unieważniam . B r  - 

nisiaw Kociraski, Irzcbutia, 
57to

Panie I Panowie I 
Czerio Szukacia? 
bclidtej firmy?
Przecież ;ą macie i 
Przy ul. Lubicz L 30,
Tum Się mieść

Kto zamówi buciki;
To nikt nie krytykuje,
Bardzo ładnie bucik 

dopasuje.
Panie I panowie!
Ta na tern n<e tracą,
Bo wezmą buc! kl 
l nie dużo płacą.

Na sezon zimowy

wykonuje roboty po cenach umiarkowanych 
I z najlepszych materyatóv, ściśle według 

oznaczonego terminu. 564?

Pracownia cbuwfa doborowego
t, J. lakierów, szewro zamsze, boksów i t, d 

w różnych kolorach l fasonach

MICHAŁA WROCHNIAKA
w Krakowie, ulica Lubicz L. 30.

Kompletne urządzenie ceąmlni
ma „ P ^ O N '1* L w ó w ,  Lwowska 48. Tel. 476,

dostarczy 
tanio fir-

PIŁY
R e im s t h c id O ł i s id e

do gatrów i tartaków,
taśmowa i tarczowa (do cyrkularni)

Koznwits siskiarkl, młoty do cechowanie drzewa, 
pdniKi do ostrzenia pił, pierw.-zorzędnc 92 if.erki do 
pił, oliwaiks, smarownice do waz.-,liny, obcinacze, 

świdry do gwimów 1 kuta gwożdż ą.
Wszeikie narzędzia o? przemysłu drzewnego

stale na sk‘adzie. 5584
e m o  w . e d e A  l . ,

liebenbsrggassc 6.
Tblafor 563 i 11525. Adras taiegr, BirosSgs.
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Spółka Akcyjna i „K R A K U S “
i

podaje niniejszem do wiadomości, że Oddział w Kra- 
„o wie przenosi swe biura vr pierwszych dniach listo- $ 

pada b. r. z Irkalu przy ul. Dług,aj L. 82,
do lokalu w Rynku głównym L. 25 

(Pałac „ood Baranami").
Mając własne Oddziały we wszystkich większych 
miaLtach Polski i na Kresach Wschodnich, otworzył 
o itecin; Oddziały: wa I —owie przy ul. Kośctuszhi L. 22 

I w Baranowiczach jr z y  ul. Hrabiowskiej L. 7.
Przeprowadza wszelkie czynności wcnodzące w za- 
kres spedytorstwe jakoto: transporlowanie ładun­
ków lądem i wodą w obrębie Rzeczypospolitej i za- A 
granicą, ekspedycja, clenie, m tgazynowanie, ubez­
pieczenie transportów, warranty, f nansowanie za- »

kupów, komis, inkaso. 5711
© óissas: 'stsstssassssas)©

P. T. Lekarzom i Chorym 
d ) wiadomości.

Rekonwalescenci, tylko mężczyźni, po wszelkich cho­
robach wyczerp njących, reumatycy, chorzy z wadami ser- 
cowemi skompensowanemi, z przewlekłem! katarami 
oskrzeli, rozedmą płuc, z zapalee ami nerek i chorobami 
wątroby, puwstaiemi z kata.alnycti stanów dróg żółcio­
wych, znajdą także i w zimie utrzymanie, kąpiele i tro­
skliwą opiekę

w „Górniczym Demu Zdrowia11
w  Bystrej (Śląsk Cieszyński).

Zakaźnie chorych nie przyjmuje się.
Ceny umiarkowane. 5661

Dia wysłanych przez Kasy Chorych ceny zniżone.

MASZYNY ? RACHOWANIA !
nawet zuntlnle zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w H aiajialsce Pracownia dla naprawy m aszyn biurowych
Wyjronuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 6183 

W. KEYRA, mechanik, Kraków, Floryańska 3.

Zjednocz, fabryki przeiwsriiw  wyskokowych i o io s o  ty c h
SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE

zawiad n . d, że o: yyf ita.rse sztuki akcyl wszystkich emisyl wydawane będą 
w Banku Me^polsklrii w Krakowie za przed.ożeniem kwitów tymczaso­

wych od dnia 15-go pażdzi^nika do dnia 1&-go listopada b. r. 
Sztuki nie podjęte w tym terminie będzie można w późn ejszym 

te m nie podjąć w biurach przelsiębio.stwa.
Posiadacze kwitów tymczasowych w Warszawie, Lwowie, Łr dzi, 

Tarno A ie , Rzeszowie, Zakopanem i Bieisku mogą poświadczenia tymcza­
sowe celem wymiany składać w tatr.te szych filiach Banku Małopo skiego.

R ów nocześn ie w yp łacać s ię  b ęd zie  dyw idendą  
z e  kupony z  I. II. i III. em isyi. óto4̂ |

Si
Gw źJzie od 2 do 6"
długie, w ładunkach tylko 

cało-wagonowych, 5630
C y n ą  ang ie lską , 
Pilniki, P ł a c h t y
nieprzemakalne do krycia wa­
gonów —  p o le c  ze składu 

BIURO TECHNICZNE

Bcttwa Ce Ot li LEE
W Krlf.K0 .VIE, ul. biemiradz- 
kiego 35. —  Telefon 2180.

taawaawawwgeęęaiiaóęwatgiatwtittMgtg *•»

j W A G O N Y  Z B IO R O W E
f „PO LSK I G L O B ", Tow. Trans.-Handlowe
| Spółka Al.cyjna 5689
3 przypomina, że z otwarciom sezonu, zaprowadza regularny ruch przesyłek 
5 zbioi owych

• miądzy KraKowe.rt — Warszawą, Krakowem — Lwowem- 
|  Warszawą — Lwowem i z powrotem.
• Prawie codziennia w y s y ł a  zbiorowe wagony pociągiem  
|  osobowym pod najkorzystniejszymi warunkami.
•  Przesyłki odbiare własnymi środkami przewozowymi bezpośrednio po zawfc łomlenlu.
• Uprasza się żalem P. T. Interesantów zgłaszać swoje przesyłki do Oddziału 
3 Spedycyinego

„P O L S K I G L O S 11, Ska Akc., ul. Potockiego 3- Ta l.  58.1

Poleca są w Wielkopolan i na 
Pomorzu przeszło 300 majątków
ziemskich w każdej wielko­
ści, poeząwszy od jednej aż 
do 3000 mórg i więcej w zna­
czne; części z rąk niemiec­
kich z ziemie pierwszej kla­
sy, masywneni budynkami, 
kompletnym żywym i mar­
twym inwentarzem na bardzo 

dogodnych warunkach. 
Prócz t *go prze di ębiorstwa 
przamysłowo-hsndiowa każdego 
rodzaju jak młyny parowe z 
nowoczesnem urządzeniom, 
tartaki, warsztaty mechani- 
czno-kotlarskie, spedytorstwa, 
hotele gościnne, rzeźnictwa 
z elektrycznym popędem pie­

karnio i fcjp. 
Szanownym reflektuntom na 
powyższe objektauaziela bliż­
szej iniormacyi w piątek, so­
botę i nicdzieię po 1 i 15 
każdego miesiąca zamieszka­
ły w .hotelu Polskim w Kra­
kowie, przy uL Szpitalnej, 
urzędnik firmowy, do które­

go się zwrócić proszę.
Po .az pierwszy przyjmować 
będzie urzędnik reflektantów 
da.a 28, 29 i 30 października.

S u w n ie  zapisana tirma 
B iu r o A o m is o w e  .Y ik tn r ia "  

pośrfldnictwo majętków  
J an  W itk o w g ic i— w r z e ś n ia  

(Wielkopolska), 5677 
Oddziały: Poznań, Toruń, Konin

Elegancki świat
ubtera s ię  tylko u znanej firmy

Kraków, ul. Podwale L  5.
Telefonu Nr. 33 45. 5643

Sprzedaż s u k ie n  krajowych 
_z—=  i zagranicznych, -
Now o otw orzony dział 
krawiectwa dam skiego

Csny przystępne.

OLEJU LN iA N EG O
około 30.UU0 kilogramów, z natychmiastową 
dostawą w beczkach kupującego sprzeda 
za gotówką lub akredytywą bankową firma

A R O N  K A T  Z  S Y N O W I E ,
PO ZNAN  5705

Oddział w Warszawie, Kradytowa3/17. Tel.63 85

F f RBA ROTACYJNA
w lobrym galu ku po MY 
350 zr kilo oraz akcedencyi- 
na po Mk. 600 za Wtió łńs: 
opakowania frarko Łódź wy­
syła za zaliczeniem od 5 kilo
H. BIAŁCacRS.KJ, ŁUDŹ,

Zielona 39. 5608

J o d y n y  n a j t a ń s z y  c ło m  n a n d i a  > y 3-4

80 HP., kompletny, 
d o s t a r c z y  tanio 

firma „PION*, Lnów, ul. Lwowska 48. Tel. 476.
MOTORIOIESEL, CORTEPIAN krótki dobrej 

• marki zamienię na piani­
no. Zgłoszenia do Adm. pod 
„pianino". - 5719

I G N A C Y  C Y P R E S
Kraków, ui. Szewska 13/C.

poiecż niklowy system Roskupt 3000 Mk. 
Budzik przedwojenny 5000 Mk. Smzypce 
ze smyczkiem 8500 Mk. i wyioj. Pudła dc 
skrzypiec Mk 2500,3500. Harmonie wiedeń­
skie model, jadnorzędówkaMk li 000, dwu- 
rzędówka Mk 15000. Trąby akordeonowe 
Mt Ż000, 2500. Dyameńty do szkła Mk. 

2500, 300.9. Brzytwy Mk 800,1000,1200. Maszynki d-. włosów 
Mk 2500,3000. Maszynki do samogolenif .dk 1500, 2000. Pas 
do brzytwy 250 Mk. Kamień 250 Mk. Wysyłka za zaliczką 
Cennik ii ustrowany za nadesismem 33 Mk przekazem 

Kupuje sreb o, złoto I brylanty. 5708

II
Na składzie przy ul. Szpitalnej 1. 7.

świeży transport farmerów egzotycznych
forniery z kwiatowego jesionu, z drzewa pomarańczowego, z drzewa 
cytrynowego, z drzewa orzechowego amerykańskiego, z drzewa gru­
szowego, z drzewa różanego, z drzewa jaworowego egzotycznego 
(Vogel ahorn), z drzewa hebanowego, z drzewa palisandrowego, z drzewa 
mahoniowego i t. p., jaki iteż

forniery i dykty hurtownie i defailicznie
z drzew krajowych w różnych grubościach i różnych gatunkach 
i szelak po cenach przystępnych do nabycia:

Przemysł meblowy i drzewny Kraków,Szpitalna 7
3 uro p.zemysłu drzewnego: 5696

p E B E D E ) Kraków, ui. Wielopole 22, inż. Juliusz Hoilender.

Gazę jed#hbaą 
Pytle

oryginalny szwajcarską 
we w s z y s t k i c h  gatunkach 

oraz 5b20
wełniane dostarcza Biuro Techni­
czne A. Romer, Kraków, Długa 71.

5703W S Z Y S C Y  W t e d z a ,
Krowoderska 68 Kraków Q QC DO, U YjL 
Biuro Blefiskiej Farbiarni u* i L f l w I j n i k l .

farDuie trwałe — so lidn ie  
tcrnunoutt i tan.o

dia
D f t l  U f U & J i *  FARBA DO UŻYTKU

l i r H b H  I  V  I m I domuweou u&aaso
' JdZEril 50 TĘP1E-

■ NIA HpBASTWA śffi) 
sprZBOaJe po canach fabrycznych wytwórca

L. DGROSZOW Łódź, Pasaż Szuica 3G.
Zastępcy na większa miasta poszukiwani. 5707

„Robur“
po lsko — Belgijsk i

Dom Mowo-przemysłowi
z centralą Kraków-Bruksel 
przyjmuje zleceni: na eksport 
do Belgii i zaiatwu. wszelkie 
interesa » beigd, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5729

D o  s p rz e d a n ia

AłIŁYN PAROWY
w najbliższej okolicy Kra­
kowa. — Bliższa wiadomość 
pi&ez grzeczność w Admin- 
.Tygodnika Sportowego”, ul- 
Zielona 7. 5648

MŁYN
motorowy 30 P. S., wjpsn® 
akumr.atory, światło elektr-, 
zabud. jak iorteca, pomieszk-
5 potroi, 2 konie, 4 krowy,
6 świń, 16 raorg pszennej, 
buracz. ziemi, duży ogród 0' 
wocowy, cena 17 mil, Mk-

MŁYN
motorowy i wodny, wymiął11 
ca 200 Itr., przecudne zab®' 
dowanie, w mieście garn., ł 
silne konie, 7 wozów, 15 mórg 
ziemi, śliczny ogród o wolowy, 
całfem słowem kapitalne, ceń* 

22 mil. Mk.

MŁYN
z tartakiem wodnym, ™-ymi»lt 
120 Itr., wszystko w na.'!'’ 
pszym porządiru, cena 25 m11*

Tartak paro ^ i
z ślic7nem zabudowaniemj
wilia 5 pokoi, w ran:3jsze® 
mieście przy iesie, 8 nióre 
dobrej ziean, 2 kome i wszy6*”1 
kle nadkompL maszynę.?8’ 

cena U'-U mu. Mk. 
tylko spieszne zgłoszeni8 

przejmuje
m u & o
t e l .  2- a .  ć m a c n o  ui. Lssh8.^  

W PoznańsKiem. 5<A,

L 0 # i1?
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